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WYCHODZI CODZIFNNIt.
Przedpłata »rynosi -we L w o ł  i e  rocznie 18 złr. — pół

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie
sięcznie 1 złr. 50 cnt

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j a e k i e m  
rocznie 24 złr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pOCztową a g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kw artaln> 12 marek 5 sgr. 
do Francji Anglji, Belgii. Włoch i Szwajcarii rocz- 
uia 80 frankuw — kwi.rtalnie 20 franków.

Nurne*’ k p sz iire  10 centów.

Manuskryptów Redakcja nie zwraca

Przedpłatę i opłoszeni? przyjapją we Lwnwie:
Biuro administracji „Dziennika Polskiego'* przy nlicv Sy- 

kUuskiei 1 2 w domu p. P irnsteina, we Wiodani, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M ., w Berhule, Lipsku 
B u ile i , Szv.ajjcarji i Wrocławiu pp. Priasensi' in et 
Vogler; w W iidniu F. Lob, R. Mobiie, Rotter ' Spł. 
w Warszawie Rajchmau et Frondler Biuro auon ów; 
w Paryżu pułkownik Raczkowsk F anbonrg fo iu  
soniere 33. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p . d a m a  
Ciborowskiego — Rne Clement 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
m i e j s c a  objętości jednego wiersza drobnym drinkiem 
(petit).

Listy z pieniądzmi mają byq przesyiane franco do u.dmi- 
ń iltiaę ji „Dziennika Polskiego ]. — Listy reklama
cyjne Dieopieuzętowane r ie  podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od w ierszf

L u d  w 14. lutego.
Projekt o głównej sumie podatku gruntowe

go został przedłożony Izbie poselskiej bez wy
wodu motywów, ale jeden z dzienników półurzę- 
dowycb podaje doń kom entarz, wyjaśniający za 
wjłe nieco postanowienia, któreśmy w sobotę 
według oknowy urzędowej podali.

Organa centralistyczne spodziewały się w 
ogóle podwyższeria ogólnej sumy podatku grun
towego na 40 miljonów. Gabinet zdecydował się 
pozostawić ją  w dotychczasow ej wysokości 87*., 
mil. Odpadł im tedy jeden powód więcej do agi
tacji. Suma ta  nie będzie w ciągu J5 lat pod
wyższoną. Jest to dość ważny wynik, bo dowo
dzi, że rząd ma na okn smutne położenie zie- 
miaństwa wobec konkurencji am erykańskiej i ro
syjskiej.

Projekt zawiera dalej postanowienia przej
ściowe dla tych kontrybuentów, którzy według 
nowego katastru m ają więcej niż o 10°/,, wyższy 
płacić podatek. W okresie reklamacyjnym żaden 
właściciel gruntu nie ma więcej płacić, jak  to co 
płacił w r. 1880 z doliczką 10'*/. • Jeżeli Ktoś 
płacił dotąd wraz z dodatkami 50 złr., a według 
nowego obliczenia ma płacić 90 złr., natenczas 
nie będzie miał do płacenia tych 90 złr., lecz 
tylko 55 w r. 1881, a ponieważ term in rek la
macji kończy się z ostatnim czerwca r. 1882, 
przeto za pierwsze półrocze 1882 zapłaci tylko | 
27.50, reszta zaś, któraby po przeprowadzonej 
reklamacji skarbowi za te 1 */y rokn przypauała, 
bodzie koutrybuentowi darowaną, a  od 1. lipca j 
1882 kontrybuent taki będzie opłacał podatek | 
w wysokości tej j -k  z r. 1880 z dodatkiem 10"lo 
i */,„ kw oty nadwyżkowej, jaka się po reklam a
cji okaże.

Również przychylne dla podatkujących są 
postanowienia o wyrównaniu kwot podatkowych 
n a d p ł a c o n y c h  w okresie rekiam acyjnyn^ Nad- 
Dłacone kwoty będą mu zwrócone, i pod tym 
względem projekt teraźniejszy zawiera odmienne 
pobtanowiema od noweli z d. 28. m arca 1880. 
Przykład objaśni na jlep ie j: W okresie reklam a
cyjnym zapłacił ktoś 30 gid. Definitywny wy
m iar okaże, iż wypadło mu zapłacić tylko 20 gid. 
Wtedy więc 10 gid. otrzyma zwrotu. Jeżeli zaś 
na właściciela gruntu, który za rok 1880 płacił 
50 g id ., według prowizorycznego wymiaru wypa
dnie płacić 42, a po przeprowadzonej reklam acji o- 
każe się, iż w ypada na niego roczna należytość 
podatku gruntowego 60 gid., natenczas za okres 
reklamacyjny m a on dopłacić tylko gid. 19.50, 
podczaa gdy według wspomnianej nowel musiał
by dopłacić 27 gid. Nadto spłata tych gid. 
19.50 nastąpi ratam i w 10 latach, tak, iż co 
roku wypadnie tylko po 1.95.

W ażniejszą od tych ulg w spłatach jest oko
liczność, że mnóstwo podatkujących dozna fakty
cznej ulgi w w y m i a r z e  kwoty podatkowej. 
I w tern leży największa donośność przeprowa
dzonej reformy, którą przez tyle lat starano się 
wszelkiemi sposobami w strzym yw ać, mając 
względy na partykularne interesa.

W przedłożeniu, o którem m ow a, rząd oka
zał nadzwyczajną zręczność wobec opozycji, 
która w ostatnich czasach poruszała najdotkli
wsze sprężyny u mas włościaństwa. Masy też 
przekonają się teraz, że narzucający się im  
przynódzcy albo nic nie rozumieli, albo ze złą 
w iarą działali, wprowadzając je  w błąd. Główny 
organ ceLtralistów niemieckich zrozumiał cios, 
jakiego cała partja nagle doznała, i wystąpił 
wczoraj z artykułem, w którym zarzuca gabine

towi żądzę popularyzowania się za pomocą da
rowizn na rzecz rolnictw a, a ze szkodą dla 
przemysłu i robotników, dowodzi on, że rząd
miał teraz sposobność podwyższyć ogólną sumę 
podatku gruntowego, i tym sposobem uzy
skać przynajmniej 2 */» miljona zł’-, walucie
austr. na umniejszenie -ocznego deficytu. —

Dla przypodobania się jednak masom rolni
ków zaniechał to uczynić. Zgrzyt ten pozostanie 
bez skutku w opinji publicznej, albowiem umniej
szenie ciężarów rolnictwu i sprawiedliwszy ich 
rozkład, zapewni produkcji surowej zdrowszy roz
wój, a na tern nmże tylko zyskać przemysł i 
knpiectwo. Rozdzielanie tych interesów może słu
żyć na razie za tani argument do budzenia wza
jemnych niechęci w pojedynczych warstwach spo
łeczeństwa, ale nie przyjmie się nigdzie, gdzie zim- 
uo i oględs-ie patrzą na rzeczy.

Widoki kolejowe.
(Glos z  kraju.)

Gazeta Narodowa umieściła w nr. orf z dnia 
11. bm. pod napisem „Głosy z kraju artykuł > 
ofertach na budowę koiei transwersalnej od liu- 
siatyna do P iały, p o d a n y c h  przez Socićtć M g e  
i bank dla krajów (Laenderbank) do minister
stwa handlu. . . . . . . .

Jeżeli doniesienie o tych ofertach w rzeczo
nym artykule Gaz. Nar. jest autentyczne, jeżeli 
się sprawdzi, że bank dla krajów zamierza tę 
linję budować jako kolej pierwszorzędną, że z 
powodu jej wielkiego znaczenia strategicznego 
wymaga od państwa gwarancji kuponów, a tern 
samem zwalnia kraj od wszelkich o.iar, i jeżeli 
się tożsamo sprawdzi, że tera źniejszy minister 
handlu, party przez naczelną komendę armji i 
ministerstwo wojny, nie ma być zasadniczo prze
ciwnym gwarancji, to wiadomość ta  jest dla nas 
bardzo pomyślną, bo przyjść mogą do skutku 
koleje wicynalne w okolicach, pozbawionych 
wszelkiej komunikacji głównie z tego powodu, 
że zupełny brak materjałow potrzebnych do bu
dowy dróg murowanych, albo czyni tę budowę 
wcale niemożliwą, albo mianowicie w konserw a
cji tak kosztowną, że kosztem tym stanąć mogą 
koleje wicynalne.

Do takich okolic należy w pierwszym rzę
dzie Pełzkie i Sokalskie, co też Sejm uznając 
w zupełności, uchwalił na sesji z 5. grudnia 
1872 r. dla kolei wicynalnej od jednego punktu 
kole* Karola Ludwika na Lełz, Krystynopol, &o- 
kal do granicy wołyńskiej albo Królestwa pol
skiego dać na ka„cą milę 50.000 zlr. zapo
mogi bezzwrotnej, a 50.000 złr. pożyczki pięcio
procentowej.

Na podstawie tej uchwały sejmowej zajęło 
się obywatelstwo sokalskie i bełzkie za inicjaty
wą mars talka sokalskiego, Stanisława Polanow- 
skiego, gorliwie doprowadzeniem do skutku tej 
budowy, i znalazło się konsorcjum, które wiel
kim nakładem wytrasowało całą linję wiodącą od 
Jarosławia na Lubaczów, Rawę ruską, Lhnów, 
Bełz, Krystynopol, Sokal, Waręż do granicy Kró
lestwa polskiego, sporządziło najdoKładniejsze 
plany i kosztorysy, , poaało o koncesję na tę 
budowę do ministerbtwa handlu.

Obywatele sokalskiego i bełzkiego zobowią
zali się dodać do ofiary krajowej be/p łat1116 po
trzebne grunta pod budowę tej kolei, Wydział 
krajowy a mianowicie hr. Badeni, jako kierujący 
oddziałem dróg i komunikacji, okazyw ał najwię
kszą życzliwość dla tej budowy i wszystko prze

mawiało za tern, że wkrótce przyjdzie budowa 
tej linji do skutku, gdy wtem podjęto przez 
„Societe belge" myśl budowania kolei transwer 
salnej sj stemem drugorzędnych linji, i żądanie z 
tegc tytułu ofiar od kraju  zniweczyła wszystkie 
tak  gorąco żywione nadzieje u tycb, którym  tek 
wiele fcafeżało na wybudowaniu rzeczonej kolei 
wicynalnej.

Sejm uznając ważność kolei transwersalnej, 
przychylił się do niesienia ofiary i uchwalił na 
przeszlorocznej sesji dac mPjon jako jednorazową 
pomoc dla tej kolei.

Uchwała ta  odroczyła «budowę kolei wicy
nalnej z Jaronławia do Sokala i zdaje się, że 
sprawa ta nie prędk,, przyjdzie na porządek 
dnenny, bo me tak  łatwo pociągnąć kraj do 
ofiary drugiego miljona potizebnej zapomogi 
na uskutecznienie buuowv linji jarosławsko - so- 
kalskiej. J

Owoź wiadomość, że * bank dla krajów nie 
zwraca się po ofiary do kraju, ale do rządu, że 
rząd nie jest zasadniczo przeciwny gwarancji, 
.jżywiła napowrót uśpioną nadzieję okolic, tą  
linją wysooe interesowanych, ho spodziewać się 
można, że delegacja nasza skłoni większość auto
nomiczną izby posłów do poparcia rządu w spra
wie gwarancji, i że w najbliższej sesji uchwałą 
wysokiego Sejmu obróconym będzie ten, dla ko
lei transwersalnej już niepotrzebny miljon złr, 
na budowę kolei wicynalnej, z Jarosław ia na 
Lubaczów, Rawę ruską, Uhnów, Bełz, Krystyno
pol, Sokal do W aręza lub do innego punktu g ra
nicy Królestwa polskiego.

Głos kobiety w sprawie gospodarstwa 

kobiecego.
W  sąsiedniem nam  Królestwie polskiem, 

szczęśliwszem od nas p0d względem warunków 
materjainych i z silniej rozbuazonem uczuciem 
potrzeby postępu i poprawy dobrobytu kraju, ruch 
w tym  kierunku objawia się już od uiuższego 
czasu nietylko w pismach ale i żywą działalnością. 
Mamy w V arszawie coroczne wystawy, obejmu
jące tylko dział pracy kobiecej, w której piody 
i prouukta wiejskie ważne zajmują m iejsce; m a
my po wszystkich większych miastach prowincjo
nalnych, nie wyjmując samej W arszawy, sklepy 
stowarzyszonych gospodyń wiejskich, gdzie płouy 
ich pracy łatwy zbyt znajdują; coraz liczniej 
słyszymy tam głosy odzywające się w ] ismach 
publicznych za potrzebą zmiany zbyt jednostron
nego kierunku edukacyjnego dla kobiet, za po
trzebą utworzenia szkót gospodarczych dla kobiet, 
gdzie iak Panie na wyższych, jak  i zastępczynie 
ich na niższych kursach, odbierałyby’ giuntowne 
wykształcenie w tym zawodzie.

Pismo dla kobiet „B luszcz", które z szla
chetną troskliwością śledzi wszystkie potrzeby 
i cały rozwój pracy kob.eeej w rożnych jej kie
runkach, w cennych artykułach p. lim ckiej go
rąco popiera sprawę gospodarstwa wiejskiego, 
oddając ją  d ó b r m chęciom swych czy te ln iczek  
i niewątpliwie wkrótce ukaże się tam szkoła 
gospodarcza dla kobiet, j?k  istnieje już szkoła 
słng i kucharek w W arszaw ie, instytucja, na ja 
k ą  panie nasze w Galicji zapewne dłngc jeszcze 
czekać będą. Chętnie p.zyznaję, źe właśnie po- 
mienione artykuły  zwróciły i moją uwagę na 
przedmiot ten tak ważny dla nas, że m e a tó re  
wiadomości zaczerpnęłam z nich w łatnie i że one 
nakoniec dały mi oawagę do napisania tycb kilku

nwag, które radabym, aby wywołały tylko głęb
szą dyskusję osób kompetentnych w tym wzglę
dzie, aby zwiócdy uwagę moich współrodaczek, 
że podniesieniem gospodarstwa domowego pomo
żemy bardzo skutecznie na trudne stosunki rol
ników naszych, i że jestto obecnie jednem  z naj
ważniejszych zadań naszych.

Tyle się mówi o podniesieniu dobrobytu,
0 zużytkowaniu płodów krajowych. Zacznijmyż 
od domów naszych, Uczmy się nic nie marnować, 
a wszystko na korzyść umiejętnie obracać; bądź
my jako te mrówki, które eboć dobrą aie nie
ustanną swą pracą wysokie wznoszą kopce!

Wystawa krajowa we Lwowie najlepiej nam 
dowiodła, jak  gospodarstwo kobiece Wiejskie na 
niskim n nas stoi stopniu. Obok tak świetnie 
prezentującego się pawilonu pracy kobiecej ręcznej, 
do której my wieśniaczki zaledwie w setnej 
części przyznać się możemy, a caia chwała i słu
sznie należy się pracownicom miejskim, czemże 
są te zaledwie gdzie niegdzie widzieć się dające 
okazy pracy kobiecej na w si? Trochę nabiału, 
tych parę słoiczków konserw i zaledwie jeden, 
mogący obudzić zajęcie okaz przędzy płótna
1 drelichów pan: K. ani jednej wystadgezym dro
bin, nie mówiąc już c pszczeinictwie, saaowni- 
ctwie, ogrodnictwie, królikarni i gołębniku i mnó
stwie innych działów wchodzących w zakres za
jęcia kobiety na wsi, a które albo woale wystew- 
czyń nie znalazły, albo tylko osoby takie, których 
pozycja majątkowa pozwala na produkcją różnych 
przedmiotów przez fachowych, najczęściej z za
granicy sprowadzonych do tego ludzi, bez osobi
stej ich zasługi i posiadaniu potrzebnych wia
domości.

Gdyby stowarzyszenie pracy kobiet, istnieją
ce we Lwowie, nie walczyło z lakierni trudno
ściami, dzięki obojętności ogólnej, i zamiast roz
wijać się i wzmacniać, nie ctyliło się ku upadko
wi, byłoby niezawodnie z czasem z rozszerzoną 
działalnością swoją objęło i ten dział pracy ko
biecej, stworzyło szkołę przynajmniej dobrych 
klucznic, jeżeli już nie kurs wyższy, na którym 
by panie nasze kształcie się mogły i ułatwiło 
zadanie, które dzisiaj same zwalczac musimy. 
Same musimy się upomnieć za sobą, wykazać po
trzeby i żąuać pomocy od tych, którym  pozycja 
społeczna inb m ajątek dały możność zadosyć u- 
czynienia, już nie potrzebom naszym osobistym, 
ale przez nas potrzebie całego kraju. Mamy prze
cież tyle instytucyj dobroczynnych, utrzymujących 
się siaianiem  zbiorowem tylko kobiet; me brak 
nam i pojedyńczych osób, Jktóre prawdziwie go
rącem sercem i zacną dłonią przyczyniają się do 
podniesienia oiednego Kraju naszego, czyż nie 
znalazłaby się i na to osoba dość chętna, która 
zrozumiawszy prawdziwą potrzebę tego, odpo
wiednio do m ienia swego i już stosownie, wzo
rowo urządzo negu gospodarstwa męzkiego, zało
żyłaby szkołę gospouarstwa wiejskiego dla kobiet?

"We Francji istnieje takich szkół bardzo wiem 
i to pod rozmaitemi kierunkam i i w różnych 
warunkach ; przeważnie zgromadzenia religijne 
szukały w ten sposób utrzymania z maleńkich 
folwarczków' wzorowo urządzonych, gdzie każda 
piędź ziemi zosmla korzystnie zużytkowaną, każda 
ralęż przemysłu odpowiadająca warunkom m iej

scowości, wyzyskana racjonalnie. W samym de
partam encie < ironuy istnieje takich zakładów 
przeszło 7 U, Sióstr rolniczek, Sióstr ogrodniczek 
itp. Przyjmują, one uczennice albo za opłatą, Iud 
dają im naukę w zamian za pracę Wszystkie te 
zakłady są dzisiaj protegowane przez rz«.d, uzna

jący dobry wpływ, jak* podniesieniem tej wiasnie 
gałęzi przemysłu na dobrobyt kraju wywierają.

Najwięcej jednak znaczenia mający zakład, 
najlepiej się rozwijający na najwyższym szczebla 
pod względem nauk tak  praktycznie jak  i teo
retycznie tam  udzielanych, powstał właśnie z o- 
fiamości drobnej, zbieranej wytrwale, przez osoby 
dobrej woli. Jest nim zakład Daruetel, założony 
przez ks. Podvin, kapelana domu karnego dia 
kobiet i siostrę Marją Ernestynę, ochmistrzynię 
tegoż zakładu. Ulitowali się oni doli tych bie
dnych istot, które skończywszy swą karę w domu 
poprawy, nie wiedziały co robić ze sobą na świa
cie, jak uczciwie zarobić na kaw ałek chleba; z 
czasem zaczęto przyjmować i uczennice prywatne 
i dziś zakład ten liczy 306" dziewcząt od 6 do 
18 lat wieku, które ncząc się praKtycznie, obra
biają foiwark obejmujący 400 morgów loli, po
siadający 100 krów i 1Ó00 sztuk różnego drobiu, 
sady, ogrody warzywne, pasiekę i podoono je 
dwabniki. Nauczycielek jest 25, wykształconych 
po części z dawnych elewek i osób prywatnych, 
które przystąpiły później do tego stowarzyszenia, 
związanego ślubami zakonnemi. Ze zasób wiedzy, 
jak ' Dernetel daje wychowankom SrVoim, n h  jest 
mały i dobrze pojęty, świadczą rezultaty osią
gnięte we wszystkich działach objętycL progra
mem tego zakładu, świadczy wreszcie złoty me
dal zasługi, Którym go zaszczyciła komisja wy
stawy powszechnej w Paryżu w r. 1878. (D. n.)

J t C o i * © s p o n < I e i i c J e .

P e te r s b u rg  11. stycznia.
(Rozwój literatury nihilistycznej: R a b o c z a j a  g a z e t a  
„Terorystyczne" poezje. N a c z a ł o  k o ń c a .  Szczegóły 

o aresztowanej w Kijowie drukarni).
(W.) W tych sferach, z których głównie wam 

wiadomości dostarczam, jakoś cicho, spokojnie 
było przez chwilę- Po perjodzie, w którym  
mnóstwem wydawnictw tajnych jakby  chciano dać 
dowód, że n ib ilśc i rosyjscy mimo wszystkie 
porażki ani sił, ani energji nie stracili, po ty ia 
mówię peryjodzie na czas jakiś, na dni kilkana
ście zacichły głosy podziemnej prasy. KrOtkf sto
sunkowo ten perjod był dosyć znaczący, dalszy 
spokój, dalsze milczenie, albo nowe odezwania 
się miały zaświadczyć, jak  istotnie Btoją sprawy. 
Dzis niestety rząd moskiewski nie może 'powie
dzieć, aby wygrana po jego była stronił. Ani 
repressjami, ani liberahzmu blichtrem nie udało 
się caratowi wypchnąć swego najzaciętszego wioga 
z silnie zajętych pozycyj.

Po wydawnictwach, o których pisałem d»syó 
szczegółowo, ukazały się już nowe. Szczególniej 
ważnem było wyaanie „Ziem a, roboczej kart, N  
(listka). Ż ł  jego przykładem  poszła frakcja 
Narodnoj Woli i wydala także w Petersburga 
Raboczuju gazetu (gazetę robotniczą). W y tłać  
zasad wyznawanych przez redakcją jest popularny, 
rozogniający, nie wątpliwie trafiający do umysłów 
Indu pracującego. Z wydawnictwami tego rodzaju 
rządowi moskiewskiemu wypadnie ściślej się ra
chować, niż sztyletowaniem lub zamachami.

Otrzymano tu także nieKtóre nowe zagra
niczne w y d a w n ic tw a  w iym rodząiu. Nie tyle 
ważnem d la  sprawy rewolucji w  Rosji, i l e  cieka
wym jest zbiór poezyj Morozuwa, wydany w Ge
tt iwie (Stickotwo-enijr Mikołaja Morozowa). Mamy 
dowód, że członkowie komitetów wykonawczych 
i redaktorowie pism terrorystycznych byw ają nie
kiedy z muzą w niezgorszych stosunkach. Nie-
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Ha p o d d a s z u .
Poemat dramatyczny w jednym akcie

A u r e i l e g o  U r b a ń s k i e g o .

O s ó b  y :
M a r t a ,  wdowa.
S t  a n i s ł a w ,  je j syn.
J o a a n  a.
M i c h a ś .
Rzecz dzieje się w Warszawie, na Solcu, iv roku 

1861, w mieszkaniu M arty, na poddaszu.
IScena p*ve<Utawia ubogie mieszkanko rzemieślnika na pod
daszu. W g łę b i, ku prawej (od 1. idzóiv) drzwi wch1 dowe; 
z lewej waruztot stolarski; nad nim porozwieszanych trochę 
narzędzi. W ścianie z lew ej y drzwi wiodące do drugiej izdeb
k i; obok krzyh miedzy dwiema palmami. — W Ścianie z pra
wej okienko — przy oknie z beku uboga, drelichowa so- 
ftczka . — przodzie sceny , ku lewej, stolik; na nim fla 
sza z wod*[ i kilka przyborów do szycia. — Izba sprawia 

u rażenie nied ostalku. ]
Scena I.

M a r t a  —  S t a n i s ł a w .
(T rzy  ztoliku, twarzą do publiczności, siedzi 

Stanisław, blady, niemy. — Głowa oparta na skur
czonych, pięściach. Oczy błędne, o zaczerwienio 
nych powiekach, wlepione w jeden punkt w po
wietrzu,— Z  prawej strony stolika siedzi na zyddku  
M arta, roczną, zajęta robotą. — Z  podnicsiei.icm 
zasłony M arta koticzy opowiadanie, którego Stani
sław m d o a n ic  nie słucha.)

M a r t a .
• .A. pan Dwernicki, dłoń mu na ramieniu 
Przed całym kładąc frontem, z iskrą w oku: 
„W iara!"— zawołał— „tak się bierze działa!
A ty, warszawskie dziecko, mój ty zuchu,
Jeśli ei starą Bóg zachował matkę,
Pisz ie j . Ojczyźnie dobrzem się zasłużył!"
1 o mówiąc chwycił młodzieńca w ramiona,
A tym miodzieńcen oył twój rodzic.... Płakał.
1 pan Dwernieki płakał—i fronr cały...
A było to pod Stoczkiem.

1 w lat kilka 
J&walid młody jednem cię ramieniem

Huśtał w pieluchach, do ojcowskiej piersi 
Tulił... i piakał łzami uniesienia,
I  skacząc w szale nuuD „Grzmią pod Stoczkiem 
Armaty"...

(  Urywa.)
Synu, oniemniałeś?—Łokciem 

Przygniotłeś stół i patrzysz gdzieś, w powietrze... 
Czy ty  nie chory, Stasiu?

(W sta je i dłonią dotyka mu czoła.)
Takiś blady,

A skroń ci pała... ( On siedzi nieruchomy.)
Stasiu! Na Chrystusa 

Rany— choć słowo!—Lękam się tej ciszy... 
Milczysz, jak  w grobie.

S t a n i s ł a w ,  (nie zmieniając postawy.)
Matko, czy już w domu

Ni kropli...
M a r t a ,  (krzyknąwszy, składa, ręce.)

Stasiu! Ty, bez miłosierdzia 
Chłopcze! Przyrzekłeś wczoraj... wczoraj jeszcze...

(Z  boleścią.)
0  dziecko I

S t a n i s ł a w ,  (ponuro.)
Mówią, źe gdzieś, na dnie serca 

Czasem się głodna wylęgnie pijawka....
1 ssie... ob, ssie... Ja  zalać chcę robaka!

( Uderzając pięścią w stół.)
P ić!

M a r t a .
Małoduszny! — Ja, siwa . a w przyszłość 

Fogodnem patrzę okiem, z w iarą w Boga. 
Lepsześmy czasy przebyli... w dostatku...
W wygódkach żyła stara twoja matka,
A tyś jak  panicz świątecznem odzieniem 
Obudzał zazdrość rzemieślników... B oże!
Gdzież moje kwiaty—i słowiki m oje?
Gdzież twa z książkam i szafeczka —  gdzie...

[wszystko?!' 
Dziś nędzy wiedźma dziką pieśń mi wyje —
I nie raz braknie kęsu chieba... Jednak 
Pan Bóg miłuściw... on nas n b  opuści...

S t a n i s ł a w ,  (przyciskając pięść do skroni.) 
Ob, nie opuści! ( Z  szyderstwem) ODatrzność?!

[Gdym błagał: 
„Roboty, ludzie!"— wzdychał chór pobożny: 
„Niech J óg opatrzy..." On też mnie opatrzył!

( Śmieje się goriko.j

M a r t a ,  (z wysileniem.)
Milcz... (po chwili.)

Bezrobocie ! — Tyle juz miesięcy
W alki i., głodu ! , .

S t a n i s ł a w ,  (nagle.)
Gdzie Joasia?

M a r t a .
Biedna,

Biedna Joasia!... W ybiegła na Pragę;
Może jej przecie ręk a  litościwa 
Powierzy jak ie  zajęcie... Sierotka!
Tak bli&a.iem było wasze połączenie 
Lecz... (ciszej) ha... Bóg nie chciał- 

S t a n i s ł a w  (aorączkowo).
^  Szuba b y ł?

(M arta  drgnąwszy milczy)'

(W  i taje — marszcząc brwi).
Sznba był?

M a r t a  ( składając ręce).
Stasiu! Dziecko me jedyne! .

Głód — chłód — grób nawet, byle nie ten c z ło w ie k !

S t a n i s ł a w .
Ty go nie lubisz, m atko ?

M a r t a  (kiwając głową).
Czy go lubię?...

Oh, ledwie głód ostatnią iui pamiątkę,
Ostatni graci z biednej tej iz ieb k i,
Wywlókł — on, synu, jak  My duch —

S t a n i s ł a w  (ponuro). .
Tak — żydzi

Poręki gwałtem żądali. Któż ręczył?
Kto stanął przy mnie — dłoń Dodał? — Opatrzność?.

M a r t a .
Zaręczył, prawda —  raz jeden i  drugi 
Potem —

S t a n i s ł a w ,  (nie patrząc na nią).
Cóż potem?

M a r t a .
Pomnę... to w niedzielę 

Było... On przywióał ciebie po pómocy;
A tv... oh , synu... pierwszy raz p ijany 
K lą łeś!

(On chce mówić. Ona przerywa m u łagodnie). 
Milcz... kląłeś...

(Tuląc go do piersi).

O mój jedynaku!
Głód — chłód -  grób naw et, byle me ten człowiek!

S t a n i s ł a w  (ociągając się).
Nie dręcz mnie, matko.

M a r t a .
Gdybyś odczuć zdołał, 

Jakie katusze cierpię... ja— i biedne 
Dziewczę to, co cię tak kocha, tak kocha 1

S t a n i s ł a w ,  (chodzi niespokojny po izdebce). 
Cyt... Będzie lepiej. Będę miał pieniądze.
Dziś może, dziś.

M a r t a .
Z kąd?

S t a n i s ł a w  (wymijająco).
Sprawię jej sukienkę,

A tobie matko —
M a r t  a, (z ożywieniem).

Stasiu —  dziecko —  iakto ? 
Więc Bóg litosny, Bóg dobry __

S t a n ’ s ł a w, (przerywając z gniewem).

Przestał juz karm ić ptaki. Świat już zmądrzał,
I  On od głodnych odwrócił oblicze 
I  z bogaczami trzyma.,.

M a r t a .
n . , . Nie bluźń! Oby
LiężKą cię Bóg ten nie dotknął prawicą!
■Nie z moich piersi ssałeś tę truciznę; 

o tv?ych przyjaciół nauki...
S t a n i s ł a w  (gromko).

Dość! — Gdyby 
Szuba się zgłosił, czekam —

M a r t a  (z boleścią)
W szynkH! 

S t a n i s ł a w .
Muszę—

Co tam  szynk, nie szynk! Ja  spokoju szukam;
A mam pod sercem pjawkę, całe gniazdo 
Pijawek' {Gwizd na ulicy)

Sza! Dziś brzęknę ci rub lam i!
(Wyoieya).

S cen a  I I .
M a r t a ,  (potem) J o a n n ą  

Ma r t a ,  (wznosząc oczy ki niebu).
Litości Panie!... Panie, miłosierdzia!

(W chodzi) J o  i . r n a  (w czarnen*. ubogie.n ubraniu; 
na piersiach krzyż czarny, puitiwtkowy)

M a r t a  (na strome).
Ona. Oszczędźmy jej boleści... (Głośno). Wracasz?

J o a n n a ,  (na stronie.)
Nieszczęsna m a tk a !... (G łośm ). Dlaczego Staś

[wybieg’
Taki zmieniony ?

M a r t a .
Staś chory. (Uderza się to piersi). Tu chory! 

J o a n n a .
(Zrzuca z  głowy kapelusik i  zUizywszy się do 

niej, przyciska do ust je j rękę.)
Matko ty moje —  droga moia matKo,
Jafeżes n i  zbladła, jak  cierpieniem drżąca!... 
Powiedz mi, czemu słabe my, kobiety,
Strawić umiemy ból, co łonem targ: ;
Czemu, choć głód się po wnętrznościach wije, 
Pogodną mamy twarz — a on?... O matKO,
Ja  się o niego lękam ; ja  się boję 
Takiej źrenicy—

, M a r t a
Święta ty  szczebiotko!

Widzę ja  nieraz, jak  jęk  tłumiąc w piersi 
Nucisz mu d u m k i; jak uśmiech skurczone 
Kłam ią twe wargi, by z czoła mu czarną 
Spłoszyć zadumę.

J o a n n a -
A jednak on niemy...

Sine te ust* nie znają uśmiechu...
M a r t a .

To przejdzie, dziecię. (Całuje ją  w czoło. P o  
chwili).

Dano ci robotę ?
J o a n n a ,  (cichym głosem.)

Nie, matko... (kryje twarz na je j piersiach.)

M a r t a .
B iada! Niech nas Bóg rocieszj !

(Usuwa ją  z lekka, ociera łzę z pawi z) i siadłszy  
przy stoliku bierze do rąk robótkę.)

Długo bawiłaś, moje dziecię.
J o a n n a .

Rozpacz
Do Karmelitów zawiodła mnie, o tam, , , 
Do źródła wszelkiej pociechy. (Z  ekstazą) “ wią-

[tynia
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które z tych „terrorystycznych “ rymów są wcale 
udatne i m ają pewną wartość literacką. W iększa 
część zawartych w tern wydania wierszy napisaną 
była w więzieniu, gdyż autor, jak  wiadomo, był przy
trzymany podczas procesu 193 i dopiero po wy
słaniu na Sybir ratował się ucieczką.

Równic ciekawą, a ważniejszą od powyżej 
wspomnianych rymów jest spora kilkuarkuszowa 
broszura p. t. N a c z a ł o  k o ń c a  (Początek 
końca). Wypowiada się w niej poglądy na obecny 
stan rewolucyjnej partji w Rosji. Nie zaniedbuje 
też autor wypowiedzieć swoich nadziei co do 
przyszłości i rad o tom, jak  dalej roboty skie
rować należy. Broszura zdaje się pochodzić z 
obozu c z o r n o p i e r i e d i e l c ó w ;  wiele tylko 
tam przymieszea z poglądów dawnej frakcjj 
b u n t a w i e j . . .  Autor o mało, że nie proponuje 
tworzenia jakicnś czajek rozbójniczych i co naj
mniej, dosyć dziwny jest w swoich wywodach.

Zaledwo teraz mam możność powiadomić 
was o paru szczegółach w sprawie aresztowanej 
drukarni w Kijowie.

Pism a polskie i zagraniczne doniosły o zna
lezieniu u osób aresztowanych programu p o ł u 
d n i o w o - r o s y j s k i e g o  z w i ą z k u  i o pochwy- 
ceniu:_ proklamacyj przygotowanych dla rozrzu
cenia po zamordowaniu jakiegoś urzędnika. Rzecz 
miała się tak Wspomniany wyżej program tern 
się różni od tych, którem czytelnikom Dz. Pol. 
pydał, że w jednym  z punktów swoich za środek 
bardzo skuteczny dla dopięcia wytkniętych ce
lów uważa „terror ekonom iczny/ Punkt ten pro
gramu poczęto wprowadzać w życie. D yrekto
rowi zbrojowni rządowej posłano minimum  żą- 
tiań : 1) podwyższenie płacy robotniczej, 2) zmniej
szenie godzin roboczych i ich ludzki stosunek do 
robotników. Dyrektor m iał się nastraszyć i w 
pierwszej chwili zadość żądaniom uczynić. Potem 
wszakze wszystko w niepamięć poszło. Wysłano 
tedy trzy ostrzeżenia p. dyrektorowi, a skoro 
przekonano się, że miasto pożądanego skutku 
traną one do rąk  żandarmerji, sporządzono wy
rok śmierci i posłano go także owemu panu... 
Niebawem wszakże żandarmerja z ;ałą energją 
poszukująca drukami, z której pochodziły owe 
nakazy i ostrzeżenia, wpadła na jej ślady i po 
chwyc ;a nietylko drukarnię, ale i parę osób w 
niej pracujących.

Nazwiska aresztowanych dokładnie nie są 
mi jeszcze w iadom e; donieść tylko nmgę, że 
między nim* znajduje się pewien urzędnik poli
cyjny, u którego na składzie w ielką ilość tajnych 
i zagranicznych wydawnictw pochwycono.

A u s t i ja  i W ę g ry .
W iedeń 12. lutego. Proces 16 socjalistów 

skończył si<f dzisiaj. Już w toku rozprawy od
stąpiła prokuratorja od oskarżenia przeciwko 
trzem, którzy przy odbieraniu z Londynu odezw, 
ukrytych w trzcinie bambusowej, używani byli 
widocznie tylko za narzędzie. Przysięgli zaś o- 
rzekli winę zdrady stanu tylko u redaktora W a
łeczki, a zakłócenia spokojności publicznej u 
Fryderyka Hoferstadta. Pierwszego skazał try
bunał na 4 lata, a Hoferstadta na 6 miesięcy 
w ięzienia.

Z wczorajszego posiedzenia izby poselskiej 
należy zapamiętać, że dr. Beer, krytykując Lien- 
bacherowski projekt skrócenia przymusu szkol
nego, dowodził słusznie, iż zamiarem tego pro
jektu  jest o b n i ż y ć  p o z i o m  o ś w i a t y  l u d u .  
Prom ber zaś zainterpelował Conrada, czy prawdą 
jest, że wszystkie rady szkolne oświadczyły się 
za utrzymaniem 8-letniego obowiązku. A w dal
szym ciągu swej mowy rzekł: „Panowie chcecie, 
aby Austrja mniej wydawała na szkoły. W y
mowną ilustracją tego żądania jest, że bezpo
średnio przedtem  w Izbie uchwalono ustawę o 
lichwie, a  przecież oświata i wykształcenie jest 
daleko lepszym środkiem  na lichwę i pijaństwo, 
niż ustawa o lichwie i pijańsłwie, które mniej 
więcej pozostaną na papierze!" Interpelację 
Harracha, o zapisywanie Czechów na Niemców 
w Wiedniu, przerywano głośnym śmiechem a 
Tagllatt uważa, że urzędnicy wiedeńscy dopu
ścili się strasznej defraudacji na Czechach.

Poseł M a  r t u s i e w i  ez, ciężko chory, zło
żył m andat członka komisji izby poselskiej do 
projektu o uposażeniu duszpasterstwa.

Fremdenblatt pisze: Konferencja zapowiedzia
na w traktacie berlińskim w celu uregulowania 
sprawy kolei żelaznej austrjacko-serbsko-bułgar- 
sko-tureckiej, ma rozpocząć naiady swoje w W ie
dniu d. 1. marca. Wezmą w niej udział czterej 
reprezentanci pomienionych krajów.

Zaprojektowana zmiana jednego okręgu wy
borczego w Galicji, tycze się okręgu tego sam e
go, z którego Jest teraz wybrany p. Kowalski. 
Ponieważ w Zydaczowie został utworzony sąd 
powiatowy, przeto do ustawy wchodzi nazwisko 
Zjydaczowa bez dalszych konsekwencyj, albowiem 
granice całego okręgu pozostają te mme; co 
v*ziś.— Dla szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
wstawiła komisja budżetowa 10.500 złr.

Na W iedeniu (IV. okręgu w Wiedniu) rada 
szkolna miejscowa wybrała była swoim przewo
dniczącym p. Piusa Twardowskiego, radcę finan
sowego. Przy konskrypeji obywatel ten podał 
jako język konwersacyjny „polski". Wl o t  donie
siono o tern Nowej Pressie, i ta podniosła stra
szne larum na tak ą  zbrodnię. Pan Twardowski 
uląkł się szykan i złożył swój mandat. Lecz jak 
dziś donoszą dzienniki otrzymał rzadką satysfakcję. 
Zebrała się bowiem rada szkolna miejscowa, i 
jednogłośnie wyraziła ubolewanie, iż niekompe
tentni agitatorowie mieszają się do spraw oby
watelskich i sieją niezgodę.

ijj\yagi godny fakt podaje Politik: W I it ta i  
(w Krainie) starosta Niemiec, nazwiskiem Yeste- 
neck wspólnie z kilku przyjaciółmi także Niem
cami, upiwszy się, wybił okna innemu urzędni
kowi Słoweńcowi, którego nie lubiano dla tego, iż 
się sprzeciwi-! śpiewaniu pieśni,„Wacht amUhein." 
Do wybicia okien należał także komendant miej
scowego posterunku żandarmerji.

f i i p r a w y  z a g r a n i c z n e .
P e te r s b u r g  12. lutego. Skobelew donosi 

telegrafem z Ashabad pod datą 7. b m .: „W sku
tek odezwy wydanej do Teków, ażeby wracali 
do swych koczom isk, Tekowie poczęli już się 
ściągać z pustyni i oddawać broń swoją w ręce 
władz rosyjskich. Dotąd wróciło 7000 rodzin. 
Saphi Khan, Kudaiwerdy Khan i inni chanowie, 
znajdują się w naszym obozie, przez co i reszta 
ludności została pociągniętą. Rodziny zebrane 
pod Geok - Tepe, zosłaną wkrótce wysłane do 
miejsc, w których poprzednio przebywały, przy- 
czem rozciane im będą rozm aue rzeczy, kibitki, 
żywność i sprzęty gospodarskie, które wpadły 
były w ręce nasze. Na pomocy lekarskiej ró
wnież nie będzie im zbywać. Wkrótce zarządzone 
zostaną środki desmfekcyjne w Geok-Tepe i 
okolicach jego. Według obliczeń ścisłych pocho
wano pod Dengil Tepe .przeszło 6400 trupów te- 
kińskich, a z 8000, co byli uszli z Geok-Tepe, 
2000 poległo od naozej pogoni, o tan zdrowia 
żołnierza jest zadawalający.“ — Według Nowos'i 
sam Skobelew jest m ezarów i dlatego zmuszony 
był udać się na tyły arinji, do Baiai.

Odeskij W iestnik  odbiera z Czernichowa w ia
domość, że po odczytaniu przez przewodniczącego 
obradom Ziemstwa gubcrnialnego, protestu guber 
natora przeciw wybraniu zesianego na wygnanie 

i w drodze adm inistracyjnej pana Petrunkiewicza, 
na członka guDernialnej rady ziemskiej, i po u- 
^waleniu wniosku, ażeby dla rozpatrzenia tej 

gpiawy wysadzoną została specjalna komisja, 
^ o n e k  rady Siłakow prosił o odczytanie wprzóa 

iwiadczenia członka rady Lindforsa, podpinanego 
mżę2 3? innych członków. Przewodniczący upra 
szał ażeby miano wzgląd na jego truane poło
żenie i ażeby oba podania odestane zostały do 
zaoninj° wai*ia komisji. Wybrano tedy komisję z 
25 os^h dla osądzenia sprawy Petrunkiewicza. 
Na na8^ P nem posiedzenia 1. bm. (20. stycznia;, 

odczytaniu sprawozdania kommji wraz z o- 
świadezeru eJ1 podanem przez Lindforsa i 37 in
nych członków, które to oświadczenie, po otrzy
maniu wzmiankowanego protestu gubernatorskie-

fo, pospieszyło podpisać jeszcze 3 innych człon
ów, zgromadzenie większością 64 głosów prze

ciw 2, orzekło, iż wyór Petrunkiewicza,, na 
członka uważać należy za zupełnie legalny, w

C zarrym  oDira k ire m : w środku nawy 
Ubogi stanął katafalk, a na nim 
Wieńców się piętrzył stos, i pośród wieńców 
Nazwisk jaśniały rzędy — auh, rzęd nazwisk 
Tych męczenników, których krew  niewinna 
Króla Zygmunta zbroczyła kolumnę.
Mnich Gwy szeptał przy ołtarzu modły 
Jęcząc... i cisza była uroczysta 
W tysięcznym tłumie... to sm ętarna c isza !
Wtem nagle z bólem przytłoczonych piersi 
Ryknęła skargą pieśń, co w strząsa Niebem,
Ten Chorał zgrozy, co z pożarów dymem.
Z kurzem krwi bratniej w oła: Pomsty, P an ie!
I  taki jęk zawodził po ołtarzach.
- ta-ki płacz uderzał w nieme krzyże 
Ze w <jxa ogromnym boleści nadmiarze 
ue  w tej O krwawych płomieniaeh pożodze 
Drobna is ki erka mego bolu — zgasła...

M a r t a .
Bóg z wami.

J o a n n a .
JNagle, gdy pieśni wyrazy 

Żarem się rw ały z ust mych, gdy myśl cała 
Tam była... w górze, {Żywo) —  jakaś dłoń

o • I ramienia
Mego dotknęła. Spojrzę — to był matko...
To był... przyjaciel Stasia.

M a r t a .
ozuba ?

J o a n n a .
On był.

W zrok mój go zmięszał. Skłonił się — iw  tłumie 
Gęstym utonął.

M a r t a .
Co zam ierzał?

J o a n n a .
U drzwi

Kościoła, gdy już tłum ruszył ponury,
Nowe dotknięcie kroki me wstrzymało.
Był to poczciwy Michaś. „Nie idż" —  szepnął 
I  na ramieniu mem, krzyż mały, kredą 
Znaczony wskazał.

M a r t a .
Znak krzyża?
J o a n n a .

0 . , 0  matko!
Są w tej owcsmuhi triley w owczej skórze,
1 skrycie pełaią podłe swe rzemiosło;

A czyje barki krzyżem  tak im  znaczne,
Ten wprost z kościoła —

M a r t a .
H a, do cytadeli V !

J o a n n a .
I  — w Sybir.

M a r t a .
Przebóg... Więc pieśń im już groźną ? 

Więc dziś modlitwy echem jest —• katorga?!
J o a n n a .

Pieśni tej echem, matko, to —  brzęk kosy...
M a r t a ,  gryw ając się).

Szuba w kościele ?... Znak krzyża ?... Ty mówisz 
Że on, ten straszny człowiek, ten ohydny 
Stasia powiernik... Dziecko ! Czy ty myślą 
Objęłaś całą zgrozę tego słowa?
Dziecko! Wzrok często myli, a ty  kłam iesz! 
Powtórz...

J o a n n a .
Tak, matko — on.

M a r t a .
Wszechmocny Boże!

Mój syn, jedynak, wciąż z nim, tym nieszczę
snym  !

Dzień i noc razem, razem  przy... kieliszku!
Takież to sobie szuka przyjacioły
Syn w eterana z pod Stoczka O w stydzie!
On mu pożycza... Boże, grosz ten krwawy 
Ulgę nam niesie... Ten okropny człowiek 
Stasia mi mego w rynsztok t r ą c i ! Tak... tak... 
Przed chwiią jeszcze Staś wspominał ruble...

'[Szukając w pamięci gorączkowo).
Mówi!: pożyczy... Nie, on nie tak mówił...
Nie pomnę...

[Łamiąc ręce).
Nie chcę, by mu o n pożyczał!

Nie chcę !.. W yrzucę oknem !... Skonam z głodu ! 
Stasiu!... Mój synu!... StaBiu 1

{Zarzuca szal na siebie).
J  o a n n a.

Dokąd, m atko ?
Al I* t 3Lt

J a  ? Do kościoła. Nie, nie... Siwe włosy 
Włóczyć mi we dnie przyszło po szynkowniarh 
Za jedynakiem  !,.. P ręd ze j! P ręd ze j!...

< Wybiega).
(C. d. n.i.

skutek czego należy ponownie staraejsię, ażeby rząd 
wracając z wygnania Petrunkiewicza, dał mu tern 
możność spełniania obowiązków obywatelskich, 
dc których powołanym został przez Ziemstwc."

Bliższych szczegółów o tej sprawie me znaj
dujemy w pismach petersburskich, ale z tego, co 
mamy, możemy już powziąć dostateczne o niej 
wyobrażenie i śmiało zdefinjować ją  jako pierwszą 
prawdziwą rewoltę ziemstwa przeciw rządowi. 
Nigdy ziemstwo żadnej innej gubernji nie wy
stępowało tak odważnie przeciw rządowi. I  dzi
wić się tylko należy, dla czego Kątków dotąd 
jeszcze nie napisał, że to duch polski pokutuje 
w Ukrainie zadniepr skiej. i że tylko w takiej 
gubernji Czernichowskiej może się dziać coś po
dobnego. I miałby raej£ Kątków. Tradycje wol
ności, czasów hetmańskich, dotąd tam  tleją. Spra
wa Petrunkiewicza nabiera jeszcze większego 
znaczenia, że jednocześnie, jak  donosi Gołos, 
Czernihowianie postanowili ponownie przy
pomnieć rządowi konieczność równouprawnienia 
języka ruskiego.

Mołwa odbiera wiadomość z Kijowa, że tam 
niecierpliwie oczekują nadejścia pozwolenia na 
wydawanie w języku ruskim dziennika Łuna. 
Pozwolenie na wydawanie Ł uny , dodaje oa sie
bie Gołos, jest tern bardziej pożądanem, z po
wodu, iż przez całe lat 5 w Kijowie nie śmiał 
się okazać choćby najmniejszy szpargał w języku 
krajowym; najniedorzeczniejsze pogłoski (?) po
częły się rozpowszechniać i znajdywać wiarę, 
przeciw czemu może tylko skutecznie zapobiedz 
pismo wychodzące w języku rodzinnym".

Mieszkańcy gubernii mazańsk'.ej także korzy
stają z pierwszej lepszej sposobności, ażeby się 
upomnieć o lepsze praw a u rządu. Ónegdaj za
notowaliśmy projekt p. Koresakowa docenta na 
uniwersytecie kazańskim, dz.ś znajdujemy w Go- 
łosie fakt niemniej interesujący : „Dma 14- (26) 
stycznia , jak  donosi wychodzący w Moskwie 
Kur jer llosyjski, rozpoczęły się w wielkiej ak to
wej sali uniwersyteckiej publiczne lekcje Towa
rzystwa archeologicznego. Dla 'ekeji swej profe
sor uniwersytetu Szpilewskij obrał tem at o daw
niejszych „senatorskich rewizjach" w gubernii 
kazańskiej. Rzecz sama przez się sucna i niezbyt 
zajmująca dla szerszej publiczności, lecz gdy le 
ktor wskazał, iż tylko zupełnie wolne słowo, m o
że dać pojęcie rządowi o potrzebach istotnych 
kraju, i że ono tylko jest w stanie przyczynie się 
do utworzenia wielkiego państwa z wielojęzy
cznej Rosji, że zatem uiezbędnem jest nadanie 
zupełnej wolności prasie prowincjonalnej, publi
czność ożywiona, jakby  iskrą elektryczną, pochwa
liła oświadczenie to p r z e c i ą g ł y m  g r z m o t e m  
o k l a s k ó w .

Opuszczając gubernię Woroneżską dla udania 
się na rewizję do gubeinji Tambowskiej. senator 
Mordwinow nie przyjął na pożegnanie żadnej 
uczty lub balu. Zgodził tylko być na obiedzie 
u miejscowego biskupa prawosławnego. „Rezultat 
rewizji odbytej w jjubem ji W oroneżsł iej, dotąd nie 
wiadomy ; wszystko się trzyma w jak  największej 
tajemnicy", dodaje Gołos,

W kraju Zakaukazkim, pisze tenże sam dzien
nik, coraz częściej zdarzają się napady luunosci 
miejscowej na żołnierzy naszych. Niedawno w 
okolicach m. Signy uległ podounemu napadowi 
żołnierz K aprusza; napadło na niego trzech ludzi 
z żądaniem, by oddał im naboje ; Kaprusza po
czął się bronić, napadający wtedy dali k ilka 
strzałów i ciężko go^zranili.

Podobny napad oabył się w Kamieńcu po
dolskim na żołnierza stojącego na warcie przy 
składzie nabojów artyleryjskich. Strzelono do 
żołnierza chcąc się go pozbyć, aie nie trafiono.

Rajewskij, dyrektor kaneelarji guDernator- 
skiej przy b. generał - gubernatorze Czertkowie, 
został uwolniony ze służby, hi a jego miejsce no
minowanym został p. Nowikow, członek urzędu 
spraw włościańskich w gubernji podolskiej.

W przeszłym tygodniu wysłanem zostało z 
Odesy pozwolenie do powrotu dwóm osobom, 
które w łatach 1879 i 1880 zesłane były na wy
gnanie w drodze administracyjnej, a mianowicie: 
urzędnikowi odeskiego kantoru banku państwo
wego, koleżskiemu radcy Andreiewskiemu, któ”y 
był przedtem nauczycielem w Kazaniu, i zecero- 
wi Włodzimierzowi O strow skiem u; wolno im 
gdzie zechcą zamieszkać, byle nie w stolicach i 
w obrębie geneiał-gubernatoistw a odeskiego.

O północy z 6go na 7go bm., dyrektor pe
tersburskiego instytutu historyczno-nlologicznego, 
udał się jak  zwykle w obchód po salach sypial
nych w towarzystwie inspektora, dla przekonania 
się, czy wszyscy studenci na miejscu i czy wszyst
ko w porządku. Zaledwie wszedł do drugiej sad, 
wnet w pierwszej z pod kołder poczęto świstać i 
krzyczeć; gdy przeszedł do trzeciej, taż sama 
kocia muzyka rozpoczęła się w drugiej itd. Aa- 
zajutrz rozpoczęło się śledztwo. Dyrektor źąuał 
wskazania hersztów, 'a  kocią muzykę i w oguie 
„ducha buntowniczego," przypisywał czytaniu 
przez ^studentów „podziemnych piśmideł i w 
ogóle brzydkiej prasy." Studenci nie wydali ni
kogo, dyrektor ruszył z raportem ao m inistra 
oświaty Saburow a; za powrotem ponownie ze
brał studentów i oświadczył, iż m inister wielce z 
postępowania studentów nie kontent. Sprawa w 
tomu, a tymczasem Gołos pospiesza z takim  ko- 
mentaizem do n ie j: „Powody swawoli ̂ studentów 
w rzeczonym instytucie leżą ja k  na dłoni już 
nieraz przecież mówiono o nietortunnym stanie 
pedagogicznem zakładu tego i o iunych lzeczach 
niepięknyeh, jakie się v nim dzieją. Żałujemy 
mocno, że dyrektor zajściu powyższemu stara się 
nadać barwę polityczną."

Półoficialny dziennik Nordd. A llg  Ztg. 
napadł był nie dawno, lak wiadomo na, yrasę i 
społeczeństwo rosyjskie, za złe ich usposobienie 
względem państwa niem ieckiego; może się to 
żle skońezyć, powiada Nordd, Allg. Ztg., a wtedy 
pozna Rosja co to jest potęga niemiecka i t. d. 
„Zkąd ten animusz wojenny, zkąd te napady 
niespodziane woła Gołos, gdy prasa rosyjska ni- 
czem ku temu nie dała powodu ostatniemi cza
sy ?...“ A dalej tak mówi’ : „Winę tego złego
usposobienia względem Rosji Nordd Allg. Ztg. 
składa na podróżnych rosyjskich i potem od tych 
podróżnych robi raptem  skok do wojny i grozi 
potęgą n iem iecką! Czyż Nordd. A llg . Ztg. nie 
widzi, że nadużywa w sposób lekkom yślny pół- 
urzędowego znaczenia swojego ? Jeśli to tylko 
manewr polityki wewnętrznej przeciw nie
mieckiej liberalnej prasie, to w tak im  razie 
szczególniejsze to wystąpienie dziennika Nordd. 
Allgemome Ztg. sprawić może tylko wrażenie 
kom iczne; jeżeli zaś groźba względem Rosji, to 
me jesteśm y w stanie wybrać stosownego a 
dość dobitnego wyrazu dla scharakteryzowania 
meprzyzwoitośei, jakiej się dopuściła wspo

mniona gazeta. W każdym razie dziwny to 
ton dla gazety półurzędowej, obowiązkiem 
której jest mieć i więcej taktu i więcej roztro
pności “j

K R O N I K A .
Lwów l i  lutego.

M arsza łek  dl1 Zyblikiewicz był w sobotę na 
obiedzie u namiestnika lir. Potockiego, a wieczorem 
odjechał pociągiem pospiesznym do Krakowa. L i
czne grono znajomych odprowadziło go na dworzec 
kolejowy.

Dyrekcja kolei lwowsko-czerniowieckiej
donosi nam : Zaspy śnieżne między Stacjami Turka
i Kołomyją zmusiły uas do zastanowienia wczoraj z 
wieczorem ruchu pociągów osobowych i towarowych 
między Stanisławowem i Kołomyją. Przeszkoda ta 
będzie prawdopodobnie do dzisiejszego wieczora uau 
niętą. Lwów 14. lutego. Dyrekcja.

Z koiei Karola-Ludwika. Ruch towarowy 
między Krasnem a Podwołoczyskami przerwany. Do
niesiono o zaspach śnieżnych między Tarnopolem a 
Jezierną i między Tarnopolem a Podwołoczyskami.

Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko 
wego urzędników pocztowych odbędzie sięd. 22. lu
tego 1881 o godzinie 3. po południu w lokalu to- 
waizystwa przy ulicy Kopernika liczba 28.

Kronika karnawałowa. Ubiegła sobota była 
wielkim dniem sezonu; książę-karnawał rozhulał 
się oskrzydlił tysiąc par i według obliczenia pe
wnego statystyka zaaranżował mazura na s i e d m-  
n a s t u  parkietach publicznych i prywatnych. Naj
gorzej na tem wyszła panna K. Morzkowska; sobo
tni jej benefis w „Cyruliku sewilskim" przedstawiał 
smutny widok, smutny z powodu małej liczby słu
chaczy a jeszcze smutniejszy z powodu detonującego 
otoczenia, w jakiem benefisantka śpiewała. — 
W szeregu zabaw przedwczorajszych na szczegól
niejszą zasługuje wzmiankę bal młodzieży handlo
wej w salach kasyna miejskiego, bal w wielkim 
stylu, który uczestnikom jego uiug< pozostanie w 
pamięci. Już przed erouz. 9tą roiły się w salach 
zastępy ochoczych tancerzy; oficjalnie rozpoczęto 
bal o godz. 9'Zj polonezem, któremu przodował dy
rektor stowarzyszenia młodzieży handlowej p. St. 
Markiewicz z żoną zastępcy dyrektora p. Gubryno- 
wieżową. Do kadryla pierwszego stanęło par 136 i 
musiano tańczyć w obydwu salach; w m azm .e ucze
stniczyło par 120 — imponujące to cyfry! Dumami 
kierowali wzorowo pp. Łaba i Wł. Stachiewicz; 
nielada to zadanie, taką masę utrzymać w karbach 
symetrji i harmonji choreograficznej. Goście, przyj
mowani u wchodu przez członków komitetu, wstę
powali do gustownie ozdobionej sali głównej, na 
której środku wytryskała fontanna z wody koloń- 
skiej. P. Markiewicz wręczał gospodyniom odznaki; 
pięknie wykonane bukieciki konwalji ze wstążkami 
bordeaux z napisem: Bal młodzieży handlowej dnia 
12 lutego 1881. Odznaki te równie jaa i porządki 
tańców, gustownie zaopatrzone w emblemata ku
pieckie były wyrobu krajowego, co z uznaniem no
tujemy. Niektórzy z mężczyzn wystąpili w strojach 
narodowych; w toaletach damskich, świetnych, może 
za świetnych na owe stereotypowe „ciężkie czasy" 
kupców naszych, przeważał kolor biały. Jakie zre
sztą było usposobienie na balu, jak się przejęto po 
wołaniem wesołej nocy karnawałowej, najdrasty- 
czniej dowodzi takt, że o godz. 7ej rano tańczono 
białego mazura w par 70. — Nie tak szumnie, 
lecz za to z gracją i dystynkcją odbył się w sali 
redutowej wieczorek galowy Towarzystwa muzyczne
go. Do kadryla stanęło par 42 i bawiono się ocho
czo do późnej godziny. W czasie pierwszego ka
dryla chór męzki Tow. muzycznego odśpiewał kom
pozycję Engelsberga a następnie Balladę żab 3ene- 
ego. — Z  piętnastu zabaw prywatnycu trudno nam 
d ukować sprawozdanie- niecliaj żyją w tradycji 
ustnej, pokąd nie znikną w popielcowej toni. — Na 
zakończenie podajemy wiadomość, że dnia 16. i 26 
lutego odbędą się na dworcu kolei Karola Ludwika 
wieczorki z tańcami, urozmaicone produkcjami mu- 
zycznemi. Wieczorki te mają ud dawna chlubną 
reputację.

Inspektoram i okręgowymi szkól w Galicji 
mianowani zostali p p .: w Wadowicach Alfred Ru* 
c i ń s k i ; w Myślenicach Aleksander D u c h o w i c z ;  
w Nowym Sączu Ludw.k M a ł e c k i ;  w Gorlicach 
Roman A n d r u s i k i e w i c z ;  w Bochni Władysław 
E t g e u s ;  w Tarnowie Franciszek H a b u r a ,  w 
Pilznie Józer K r z a n o w s k i ;  w Ropczycach Sta
nisław K a j  ł a ń s k i ;  w Jaśle Adolf S z ó s t k i e -  
w i c z ;  w Mieleń Józef C h m i e l e w s k i ;  w Rze
szowie Konstanty S t e c z k o w s k i ;  w Sanoku Ja- 
rosław B i e l a w s k i ;  w Przemyślu Klauuiusz Pe- 
t r y k a ;  w Jarosławiu Leon D ą b r u w s k i ;  w Mo
ściskach Kornel P n e u  n d ; w Samborze Herman 
K u l i s z ;  w Drohobyczu Erazm .F a ng o r • w Stryju 
.Julian Sk  w i r  zy  ń s h i ; ^  Kałuszu Dymitr Mo c h 
n a c k i ;  w Gródku Mikołaj G a b r i g e l ;  we Lwowie 
Bolesław Baranows. .i; we Lwowie (okręg szkól In
dowych wujzkich) Jozef K e r e k j a r t o ;  w Sokalu 
Józef S p i e s  w Ż ó ł k w i  Filip S i a r k i e w i c z ;  
w Złoczowie Józef S ą s i e d z k i ;  w Brzeżenach Jó- 
zef B i s s i n g e r ; w Rohatynie Ludwik P o d h a -  
l i c z ;  w Tarnopolu Emil M i c h a ł o w s k i ;  w Hu- 
siatynie Jerzy S c k a f e r ;  w Zaleszczykach i na 
okręg czortkowski Aleksander Ruszczyński; w Śnia- 
tynie Franciszek H o w o r k a ;  w Kołomyi Tytus 
S ł o n i e w s k i ;  w Nadwórny Tomasz P e l w e c k i  
a w Stanisławowie Jan  R "ż  a. ło w 8 ki. Wielu z 
wymienionych powyżej inspektorów piastowało dawno 
już nadane im posady Ouecnt więc mianowanie mi
nisterstwa oświaty uważać należy za potwierdzenie 
zajmowanego przez nich stanowiska.

P re z y d ju m  n am ieś tn ic ffw i rozpisuje wybór 
uzupełniający posła do Tzby deputowanych Rady 
państwa z kurji większych posiadłości okręgi: wy
borczego Sambor-Staremiastu-l urka-Droliobycz-Rudki 
na 10. marca br. Wybór ten będzie przeprowadzony 
w Samborze, a godzina i lokalności, w których wy
bór się odbędzie, będą podane do wiadomości wybor
ców kartami legitymacyjnymi, które im we właści
wym czasie będą doręczone. Listę wyborców powyż
szego okręgr v'yJ irczego ogłauza się jednocześnie 
w dziennikn urzędowym Gazety Lwow.

(g) środk i przeciw l ich w ie . Nader miłą 
niespodziankę sprawiło starostwo rudeckie lichwia
rzom , trudniącym się pożyczaniem pieniędzy na za
stawy za opłatą procentów wygórowanycn, Postara
wszy się cichaczem za pośrednictwem żandarmerji o 
wykazy dokładne włościan 1 lichwiarzy, zostających 
ze sobą w interesach wspomnionych, zarządziło re
wizję w pomieszkaniach panów finansistów, zabrało 
zastawy jako corpora delicti, a następnie zatąuziło 
szanownych przyjaciół ludu, nie mogących się wy
kazać koncesjami, na ka-y pieniężne od 30—150 zł., 
któro to orzeczenia namiestniotMo w tyeb dniach za 
twierdziło. Q»oby grzywnami dotknięte, wytycznie

-   -  -  - —

żydzi, będą miały naato sposobność objawienia wo
bec sadu powiatowegu w Komamie swoich zapatry
wań pod względem godziwości praktykowanej stopy 
procentowej, a nareszcie będą się musiały, jakkol
wiek prawdopodobnie niechętnie , poddać wymiarowi 
podatku dochodowego od wykazanych interesów^pie- 
niężnych.

(m) Cćnny rezultat bezrobocia. Regulamin 
Koła polskiego jest tak misternie ułożony, że nie 
każdemu posłowi dozwala brać czynny udział w ży
ciu parlamentarnem. Większość delegacji oddała spra
wy publiczne w ręce niewielkiej liczby posłow i wy
biera do komisyj tylko tych , którzy złożyli niezbite 
dowody przejęcia się zasaaami konserwacji obecnego 
stanu izeczy. To też deputowani, którzy kiedykol
wiek i dradzili zapatrywania liberał.liejsze , skazani 
są na oezczynnośc i milczenie grobowe, nudzą się, 
poziewają i są tylko częściami składowemi maszyny 
do glosowania. Nie każdy jednak człowiek potrafi 
żyć bezczynnie i oddawać się próżniactwu; dla tego 
nie można się dziwić, że poseł Józef K r z y s z t o 
fo wi c  z podczas sesjr’ bieżącej zwrócił uwagę szcze
gólną na objawy przy zapaleniu ócz u koni, i na 
podstawie badań gruntownych wydał sumiennie opia- 
cowaną, i ilustracjami zaopatrzoną broszurę pod tyt. 
„Entstehung, Entwickeiung und Heilung der perio- 
dischen Augenentzundungj^ Mondblindheit) bei Pfer- 
den. Wien. Faesy & Frick. 1881) — którą hodo
wcom koni gorąco polecamy.

Wydział gospodarczy III. zjazdu lekarzy i 
przyiodników polskich uchwalił ostatecznie, że zjazd 
odbędzie się w dniach od 21. do 25. lipca r b , 
t j bezpośrednio po zjeździe pedagogów, odbyć się 
mającym w Krakowie w uniacu 18., 19. i 20. lipca, 
przez co niejednemu z uczestników zebrania walnego 
pedagogicznego dana będzie sposobność wzięcia udziału 
w zjeżdzie lekarskim i przyrodniczym. Prócz tego 
na ostatnich 4 posiedzeniach Wydzia* gospodarczy 
zajmował się rozsyłaniem zaproszeń na zjazd i 
zastanawiał się nad sekcjami, na jakie wypadnie 
zjazd podzielić. Następnie wydziałj w zasadzie 
uchwalił, że ze1 zjazdem ma być połączona, podobnie 
jak w r. 1869 wystawa przyrodniczo-lekarska, kto 
rymto przedmiotem zajmuje się specjalna komisja 
pod przewodnictwem dyrektora muzeum teehn prze
mysłowego krak. dra Baranieckiego. Do wykładów 
w sekcjach zjazdu zgłosiło się dotychczas 8 lekarzy 
i 6 przyrodników, a liczba ta jest oczcwiście tylko 
małym ułamkiem tych wszystkich, którzy na zjeździe 
piace swe przedstawią, gdyż termin zgłaszania się 
naznaczony jest az do końca maja rb. Szczegółowy 
program zjazdu ogłoszony będzie 7‘ównież w ma,u 
roku bież.

.Kjzystkie czasopisma polskie upraszamy o po
wtórzenie tej wiadomości.

Dr. Janikoivskii przewodniczący. Dr. Jun  R o 
sner, sekretarz.

Stowarzyszenie czerwonego krzyża. — 
W piątek dnia 11. b. m. odbyło się w biurze czer
wonego krzyża przy nadsiiodziewanie licznym współ
udziale zaproszonych dane. pierwsze walne zgroma
dzenie stowarz. dam patr. pom. czerw, krzyża. Pan 
namiestnik powitał zgromadzone panie i przedstawił 
w krótkości cel zebrauia, poczem radca Biesiadeoki 
odczytał statut zatwierdzony przez ck. namiestni
ctwo, który en bloc przyjęty został Do zarządu 
składającego się z 20 członków zostały wybrane 
panie Dawidowa Abraliamowiczowa, bar Dopfne- 
rowa, Friedowa, bar. Haydiowa, Mandewiczowa, 
Piętakowa, lir. Marja Potocka, Roińska, hr. Ru»ocka, 
ks. Adamowa Sapieżyna, Sehaffowa, Schattauerowa, 
bar. Sclienkowa, Seinilska, hr. Siemieńska, Szeparo- 
wiczowa, ks. Tliurn-Taxis, Wernerowa, Zachariewi- 
czowa i Zaleska. Na cenzorów rachunkowych wy
brano tych samych panów, którzy są w stowarzy
szeniu mężczyzn cenzorami. Po ukończeniu walnego 
zgromadzenia ukonstytuował się zarząd wybrawszy 
na prezydentkę hr. Marję Potocaą, na zastępczynie 
ks. Adamową Sapieżynę i Wł. Zaleską.

Sprawozaann to niech służy zarazem jako 
sprostowanie wzmiamd, w ostatnim numerze Dzien
nika  umieszczonej.

P . J a t  G a l l ,  rodak nasz, wydał w Lipsku u 
Lenckarta zeszyt pieśni z towarzyszeniem fortepia
nu, z których szczególnie podoba się pieśń o dziew
czynie z różowym buziaczkiem ( Madcńen mit dem 
rothen Mundclien).

ł  im e lja  z hr. Grudzińskich Szółdiskh
zmarła przed tygodniem w Gołębinie w Wiilkopoisee. 
Dom jej byi domem przytułku dla nieszczęśliwych 
i dla s ie ro t   ̂ i  była ona prawdz'wą matką dla wło
ścian w swej majętności

Asystent uniwersytetu warszawskiego 
przy katedrze chemji technicznej, p. Bronisław P  a- 
w l e w s k i ,  na odjezdnem do Lwowa, gdzie ma ob
jąć docenturę na politechnice, żegnany byt serdecznie 
przez młodzież warszawską, która wręczyła mu p ię 
kne album z fotografjamf i napisem: „Światłemu i
uczynnemu przewodnikowi 9. lutego 1881."

Ogólny przychód z balu danego dnia-8. bm. 
na korzyść szpitale św. Zofji, uczynił 2043 zł. 41 ct„ 
z tego poszło na wydatki 193 zł. 41 ct., pozostało 
zatem czystego dochodu 1850 z ł . , co się podaje do 
wiadomości pań i panów komitetowych.

W sprawie zjasdu technologów polskieh 
odbiera Dziennik Poznański pismo następujące:

Podaną w nr ze 30. Dziennika Poznańskiego wia
domość, iż technicy lwowscy zamierzają urządzić we 
Lwowie zjazd techników polskich z wszystkich dziel
nic kraju, ze szczerem witam zadowoleniem Nowy 
to a wymowny dowod żywotności narodu naszego i 
nikt nie zaprzeczy, że podniesienie stanu techni
cznego i postawienie go na wysokości, jaua mu 
w społeczeństwie naszem przynależy, tylko przez 
łączność wszystkich adeptów techniki, a mianowicie 
przez osobiste zapoznanie się i zywem słowem wy
powiedzenie tego, co w każdej poszczególnej części 
kraju rozwojowi i poduiesieniu stann tego staje na 
przeszkodzie a następnie oomyślenie środków za
radczych.

Za jeden z przedm iotów , które zaproiektowany 
zjazd zajmować powinny, na razie uważam snrawę 
ułożenia słownika technicznego w  celu wyrugowania 
obcych nazw, pojęć i przedmiotów a zastąpienia ich 
czysto polskiemi, w s z y s tk im  nam zrozuuiałemi.

Sprawa to wcale nie łatwa i wiele czasu wy
magająca, pornszam ją jednak teraz już, ażeby po
budzić interesowanych dc bliższego nać1 nią zasta
nowienia się.

Poznań II lutego 1881. A . Krzyżanowski.
„Tygodnia polsk u  nr. 7 zawiera Dumclo 

mój sąsiad, powieść Sewera, Szekspirowska historia 
o księciu duńskim Hamlecie, przez Wł. Spasowicza. 
Pod krzyżem wiersz przez Czesława. Kronika ty 
godniowa, "S a tn ia  wyprawa do Tybeti pułk. Prze- 
walskieąo. Piśmiennictwo polsKie przez  ̂- W. Wuowi- 
szewskiego. Wiadomości z kraju i ze świata. W do
datku: Itydzniot, romans W iktoia Hugo ark, 7.

Wyciąg z raporti Inspekcji e t .  policji 
z dnia 13. lutego. Józef Mazurkiewicz czeladnik 
szewski po dokonanej kradzieży różnych sukien i
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obuwia na szkodę swego m ajstra  
Lwowa Skradziono pann M. W .  z przedpokoju i. 
9 plac lia r ja c k i wojskowy płaszcz i fntro  damskie 
z czarnem  grofere pokryci m i kołnierz z m ankie
tam i tnm akovym i; pann W  z pom ieszkania 4 ły 
żeczki srebrne n pann J .  A . łyżkę s n b in ą ;  pani 
A  Z z kieszeni paltotu niem,ecką książkę do mo
dlenia oprawioną w skórkę oślą kolom  lapisowego 
z 2 klam ram i złotem i a panu K  H . psa jam nika 
czaino-żółtego. —  Złożono w policji becznłkę powi
deł porznconą przez ściganego złodzieja i worek 
napełniony bielizną ze znakam i S. Z . tudzież 
znalezioną kartkę  lo teryjną z wygranem  ternem  i 
książkę pod ty t.: Spekulanci i oszuści czyli w alka 
o byt

Teatr. D ziś w poniedziałek dnia l4 . lntego 
„Spirytyści," komedja w 4 aktacli z niemieckiego 
G. Mozera, przekład C. Danielewskiego.

Donna Ju an ita , operetka Suppego, k tórą w 
„C arltheater" w W iednin k ilkadziesiąt razy  przed
stawiono , będzie pierw szą nowością w operetkowym 
repercoarzu dyrekcji p. Miłaszewskiego. P rzek ładu  
podjął się p. A nreli ,U rbański.

K, R,. znikł z e ; stoi kandydat i odpowiada na

K rak ó w  1*2. lntego. Komitet balowy rozwinął 
już d&łą aziałalność, aby bal na cześć Marszalka 
krajowego wypadł jak najświetniej. Bal ten odbę 
dzie się d. 28. lutego w górnych salach Snkienńie i 
połączony będzie z kostinmami narodowemi, najwię
cej wieśniaczemi ze wszystkicti stron Galicji. Nie 
będzie to jednak bal kostiumowy, gdyż można w nim 
udział wziąć i w zwykłym stroju balowym. Ażeby 
zaś zapewnić dostateczną ilość par w kostiumach, 
zawiązały się w tym celu dwa komitety, jeden z dam, 
drugi z mężczyzn. Zaproszenia wysyłane będą do 
wszystkich rad powiatowycli

Dr. Alfred Obaliński, prymarjnsz oddziała chi
rurgicznego szpitala św. Łazarza, otrzyma] na osta- 
tniem posiedzeniu tutejszego wydziatn lek. nniw. 
krakowskiego veuiam legeudi jako docent prywatny 
chirurgii, po uczynieniu zadość wszystkim wymogom 
prawnym.

Z a k lic z y n  II. lutego. W  mieście i okolicy 
Bzerzy się ospa, a dzieci szkolne jako też i starzy 
umierają bez najmniejszej pomocy lekarskiej. Z tego 
powoan szkoła została zamkniętą. Z upragnieniem 
oczekujemy, aby starostwo w Brzesku wysiało leka
rza na miejsce w celu zbadania epideinji, dla któ
rego właściciel Zakliczyna, lir. Lanckorofiskl, ofiaro
wał mieszkanie i opał.

S ta n i s ł a w ó w  10 lutego. U m arł tu dzisiaj 
z przeziębienia na polowaniu .Tózef Kovacevich, 
poruczuik w kosystującym w Stanisławowie pułku 
im ienia arcyks, Ludwika Salwatora.

ZłOCZÓW 13. lutego. Zarząd oddziału Towarz. 
pedag w Złoczowie podaje niniejszem do powszech
nej wiadomości, iż uporządkowawszy swą bibliotek \ 
otwiera takową z dniem 1 ó. lutego br. na użytek 
publiczności w miejscu i okolicy za miesięczną o- 
płatą 30 ct. Poniedziałek, czwartek i sobota od 11. 
do 1. godz. w południe przeznacza się na wypoży
cza !e i wymianę książek w kancelarji dyrekcji szkoły 
miejskiej. — Bówuocześnie uprasza zarząd tych , 
którzy z tej biblioteki już od lat kilku wypożyczone 
książki n siebie zatrzymują, ażeby takuwe jak naj
rychlej tejże bibliotece zwrócić raczyli.

P o z n a ń  10. lutego. Tosencr Ztg. rozpisując 
się we wstępnym artykule o zmianach koniecznych 
w administracji urzędów stanu cywilnego, domaga 
się, aby celen. zapobieżenia rozmaitym przekręcaniem 
nazw polskich, mianowani byli Niemcy, znając, do
kładnie język polski, a nadto, ażeby wykształceń; 
Polacy zecLcieli częściej przyjmować ten urząd. 
Zgoda na to, ale żądamy od Posener Ztg. dowodu 
na ostatnie jej twieidzenie, jakoby duchowieństwo 
nasze z Schulza Niemca zrobiło Szulca Polaka, lub 
nawet S o ł t y s a .  Szulc Polak był niezawodnie od 
dawna i czuł się od urodzenia Polakiem, a jeżeli 
kiedy może który z duchownych zapisał Nionca 
Schulza Szulcem to wobec Kenigów zamiast K r ó 
lów,  Scliwalbów zamiast J a s k ó l s k i c h ,  Horzu- 
lów zamiast S i e r s z u ł ó w  zarzut taki niema nai 
mniejszego znaczenia. Posener Ztg. żąda także, aby 
nazwy polskich niewiast zamiast na „ski" pisano 
W aktacL na „ska.“

W ie d e ń  W oźny kolei K a io ia  Ludw ika Stefan 
P ichler w przystępie m anii prześladowczej skoczył 
w p iątek  z 4  p ię tra  i zabił się na miejscu,

D r. P a e h m a n n , em erytowany profesor praw a 
rzymskiego na uniwersytecie wiedeńskim, zm arł przed
wczoraj w W iedniu w 80 roku życia. S tarszej 
generacji naszej, k tó ra  uczyła się praw? rzeczonej 
wszechnicy, nieboszczyk pam iętny je s t jako  ju ry s ta  
dawnej szkoły, pełen rnbasznego humoru. D zisiejsze 
dzienniki w iedeńskie podają k ilka anegdot z życia 
Pachm ana, z których pow tarzam y jedną, naszem 
zdaniem najpyszniejszą. P rzed  gronem profesorów

felTYLE laroMio
na gałązkach w bukitts^h 
bukiet 7* kilo złr. 1‘50.

R ODZ YNK I  malaga
■ *  na gałązkach po z łr .  1 8 0  kilo.

M I G D A Ł Y  f r a n c u s k i e
w łupinkach po złr 2 80 kilo.

TlUŹE ORZECHY tureckie
U po 96  ct. kilo

ŚLIWKI francuskie duże
imperiale p o  t i r .  l '0 O  k i l o .

CH I N O I S  złotawe
po złr. 1 kile

i fc p. Owoce deserowe.
poleca handel 1007 6—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek 1. 42.

i odpowiada na pytania Paehm anna. 
bylina z odpowiedzi nie podobała się egzam inatoro
wi, bo zaw ołał z i ry ta c ją : „Jakiem uż osłu zaw dzię
czasz pan tę  definicję?" N a to z grona profesorów 
pow staje mąż nczony i te  słowa rzecze do Pach- 
m a n n a : „Panie radco rządu, definicja ta  pochodzi
odemnie. “ Tableau.

Policzek. P rzed  kilku dniami, w sali stow a
rzyszenia alpejskiego w W iedniu, sekcja aastrjacka 
daw ała zabawę z tańcam i, na k tórej około godz. 
2ej po północy zjaw ił się dr. S., urzęduik ministc.- 
rjalny . W idocznie znajdow ał się w nietrzeźw ym  
stanie, skoro pozwolił sobie na tak i g inby wybryk, 
ja k  zapalenie cygara w obec m nóstwa dam. Jeden  
z  komitetowych, p. M., zbiiżył się do spóźnionego 
gościa i prosił go grzecznie, aby cygaro odrzucił 
D r. S. odpowiedział hardo, że tego nie uczyni i za
czął obelżywemi słowy łajać komitetowego. W tedy 
p. M. obaarzyl go siarczystym  policzkiem, k tóry  
wywołał u poczęstowanego natychm iastowe odwza
jem nienie się. Na to wszystko zbliżył się obecny 
kom isarz policji, a  gdy i w  obec niego chciał dr. S. 
g rać rolę junaka —  został aresztow any i  wprost 
z balu odprowadzony do furdygi. Ślicznie się nieraz 
ludzie bawią —  ani słowa.

A jeszcze do tego ż y d !  Słoweński poseł 
V o s n j  a k , k tóry  w ostatnich czasach doszedł do 
takiej sławy jako obrońca praw  narodow ych, użalał 
się na jednem z ostatnich posiedzeń komisji budże
towej , że władze nie uwzględniają Słoweńców przy 
obsadzaniu posad nauczycielskich w K aryntji. „Nie
dawno —  rzek ł p. Vo8njak —  podało się na posa
dę nauczyciela w K ary n tji jedenastu kandydatów, z 
których dziesięciu należało do narodowości słoweń
skiej. Opróżnioną posadę nadano właśhio jedenaste
mu —  a j e s z c z e  d o  t e g o  ż y d o w i ! "  P an  
V o s n j  a  k w ystąpił więc w nowej roli an ty 
semity.

M azur. D otąd nie spotkaliśmy w pismach mo
skiewskich urzędowego raportu szczegółowego pana 
Skobelewa o zdobyciu Geog-Tepe. N atom iast były 
nrywkowe relacje k ró tk ie , w drodze telegraficznej 
nadesłane. W  jednej z nich spotykamy tak i szcze
gół: „Na dany sygnał zagrały  baterje  elektryczne,
dwie miny wysadziły w powietrze d w u  części w a
łów glinianych (w stepach azjatyckich synowie pu
styni budują wały z gliny ubijanej; ma to starczyć 
za m u r ; Bed.) — i zaraz  zag ra ły  kapele wojskowe. 
W śród dźwięków te j m u z y k i, grającej m a z u r k i  
i marsze, ruszyły kolumny raźno do szturm u." Nie
podobna bez smutnego w zruszenia czytać o czemś 
podobnem. W iadom o, że rząd  moskiewski większą 
część rek ru ta  polskiego posyła na Wschód, w stepy, 
w pustynie azjatyckie. Je n e ra ł Skobelew każe grać 
m azurki dla dodania ochoty kolumnom szturmującym: 
Szczególniejszy to rodzaj „objedinienja" w potokach 
krw i. W  bitwach au s trjack ich , w chwilach k ry ty 
cznych oficerowie również używali języka polskiego: 

N aprzód b rac ia! Na bagnety !"  i Maćki i Iwany, 
gdy przemówił do serca dźwięk rodzinny, ja k  lwy 
szarpali bagnetem wnętrzności niemieckie. —  Dopó- 
kiż tego ? ____________________

Rolnictwo przemyśli handel
G a l i o ,  b a n k  h i p o t e c z n y .  Z dniem ol. sty

cznia b. r. było w obiegu : 6°|0 listów hipotecznych złr. 
29,101 900, 6°/0 listów hipotecznych premiowanych złr. 
305.000, asyguacyj kasowych złr. 2,3u8.550.

N o w y  b a u k  W f e s z e l c .  Dzienniki wiedeńskie 
donoszą o powstaniu nowego banku w Peszcie , którbgo 
założycielom jest grupa Bontoux. Bank ten założony 
kapitałem akcyjnym 25 miljonów, będzie nosić nazwę: 
„Węgierskiego banku krajowego dla nanalu i rolnictwa." 
Prezesem tej nowej instytucji finansowej ma zostać hr. 
Lonyay, były minister fii tnsów węgierskich.

Przegląd polityczny.
Lw ów

Wiener AlUj. 'Uy- p is z e :
14. lu tego .
Podana przez 

niektóre dzienniki wiadomość o zv olaniu Sejmu 
galicyjskiego w połowie kwietnia, lub m aja, nie 
mu według dzisiejszych doniesień żadnej podsta
wy. Są to tylko kombinacje wysnute z przygo
towujących się wniosków Wydziału krajowego, 
które na najbliższej sesji sejmowej będą przed
łożone." Zaprzeczenie to, o ile sprawdziliśmy, od
powiada faktycznemu stanowi rzeczy.

Z Cieszyna wybiera się do W iednia deputa- 
cja pod przewództwem pp. Jerzego Cieneiały i 
ks. Świeżego, aby zwrócić uwagę laafiego i Ko
la polskiego na wynarodowianie^ Szląska.

Slovenski N a r ó d  domaga się usunięcia dr. 
W asera z prezydentury apelacji w Gracu, jako 
nieprzychylnego Słoweńcom. Ustawa jednak me 
pozwala usuwać sędziów. Rada gminna w Lnola-

nie uchwaliła petycje, do rządu, aby w więzie
niach nie trudniono się takiem i rzemiosłami, któ
re robią konkurencję drobnym rękodzielnikom.

Nominacja ks. Gruszy, biskupa polowego, na 
arcybiskupa wiedeńskiego, zdaje się być zape
wnioną.

Do rady administracyjnej w Serajewie, o 
której zwołaniu na dzień 4. m arca donieśliśmy 
onegdaj, należy 6 mahomedan, 6 greko - ortodo
ksów, trzech katolików i dwóch żydów.

Ceoarzewi :z Rudolf po 48-godzinnej podróży 
zawinął d. 12. bm. do Corfu, i zabawiwszy tam 
5 godzin, popłynął dalej.

W Pradze skonfiskowano dnia 12. bm. wszy
stkie dzienniki czeskie. FakT ten dowodzi, że 
rząu stoi na gruncie ścisłego równouprawnienia.
W Wiedniu zaś policja wzbroniła owacji z po
chodniami na pam iątkę Lessinga. Agitatorowie 
centralistyczni uderzyli z tego powodu w wielki 
dzwon. Władza jednak zakaz ten opiera na wy
raźnym przepisie, przez „liberałów" uchwalonym, 
że podczas sesji parlamentarnej w miejscu tej 
sesji i w obrębie o-milowym nie wolno odbywać 
żadnych zgromauzeń pod gołem niebem, a po
chód iluminowany zalicza policja także do rzędu 
zgromadzeń.

Dnia i. bm. umknął z więzienia w Peters 
burgu jak iś ważny spiskowiec. Policja bowiem 
przj pomocy stróżów kamienicznych szukała go 
bardzo gorliwie od domu do domu i ogłosiła 
rysop.s, z któregu wynika, że poszukiwany jest 
żydem. V,r ostatnich dniach znowu wiele dygni
tarzy otrzymało listy z groźbami. — Wdowie 
Dostojewskiego wyznaczył car 3000 r. pensji. Po
grzeb ,ag > odbył się przy udziale krociowej pu
bliczności. Dzienniki jaw iły się w żałobie. Po
licja trzymała się zdała.

VV Izbie francuskiej przedłożył dnia 12. bm. 
Ludwik Dianu wniosek o zniesieuiu kary śmierci. 
W motywach powołuje się także na zdanie Herbsta.

Komitet wiecu domaga się miedzy innemi 
także prawa głosowania dla kobiet.

Przegotowania do wiecu demokratycznego 
w Rzymie odbywają się całkiem spokojnie. De
legaci stowarzyszeń rej wodzących, chuieli po
rządek dzienny ogłosić z demonstracją na Kapi 
tołu, ale rząu zaoionił.

W sprawie Uisseya komisja parlam entarna 
ukończyła już śledztwo, i jenerał, srodze skrzy
wdzony przez krzykaczów radykalnych, ma być 
rehabilitowany.

Przywódzcy ligi irlandzkiej bawią teraz po 
większej części w Paryżu. Jest podejrzenie, że 
m yślą raczej o swojem własnem Dezpieczeństwie 
niż o sprawie ludu irlandzkiego, k tórą swojemi 
agitacjami zaostrzyli.

Dokumenta aabulskie zwracają powszechną 
uwagę w Anglji. Wyszło między innemi także na 
jaw, że w r . 1876, a latem* przed wojną wscho
dnią ISzuwałow proponował Jeaconsneldowi ugo 
dę, dążącą do podziału Turcji w ten sposób, że 
Anglja granice indyjskie miała posunąć do Hin
dukuszu, zająć Kabul i Kannahar, a natomiast 
pozwonć Rołji zagarnąć 1 urcję europejską aż po 
morze egejskie. Lpir i Tesalja m iała się dostać 
Grecji. Austrja za» oprócz Bośnji, m iała zająć 
także północną Albanję, lecz zrzec się wpływu 
na dolny Dunaj.

Spór giecKo-tu-ecni nie doznaje żadnej zmia 
ny. Na posiedzeniu izby gmin w Londynie dnia 
10. bm. stwierdził Grauville, że w zapatrywa 
niach mocarstw zachodzą ogromne różnice. Ró 
żnic tych Góschen z pewnością nie wyrównał.

Sytuacja Anglików w Transvaalu strasznie 
mizerna. Zwycięztwo ich ostatnie, o którem u- 
rzędownie do Londynu doniesiono, okazało się 
zupełną klęską. Colley strać.ł wszystkich ofice
rów i tylko zapauająca noc uratow ała go od zu
pełnej zagłady. Boerzy zajęli się jego rannymi. 
l JaU-ALalt-Gazettc domaga się bezzwłocznego za
kończenia tej „niesprawiedliwej wojny._______

Paryż 14. lutego. Komisja Izby odrzuciła 
wniosek Taillandiera, który dążył do tego, aby 
wydajanie cudzoziemców z Francji było niemo- 
żebne.

T u m  fiut ta p iW K O ,
Wiedeń 13. lutego. Hatzfeld ( przybył tu 

przed południem, a po południu konferował prze
szło godzinę z Haymerlem. Na konferencji był 
obecny Reuss.

Petersburg 14. lutego. Agence i usse do
nosi : Budowa kolei z Dęblina do Dąbrowy jest 
postanowioną. Pomiędzy 19 konkurującemi gru 
parni najwięcej widoków otrzymania koncesji ma 
Towarzystwo kolei warszawsko wiedeńskiej, tu 
dzież spółka Wielopolski, Zamojski, Ostrowski, 
Bloch, Łaski i Frenkel.

R zym  13. lutego. Policja zakazała demon
strację na Kapitolu. W skutek tego uchwaliło 
prezydjum zgromadzenia obradującego nad gło
sowaniem powszechnem, porządek dzienny przy
jęty przez to zgromadzenie ogłosić publicznie w 
jednym z teatrów.

R zy m  13. lutego. W zgromadzeniu ludowem 
uczestniczyło 3000 osób; przyjęto porządek dzien
ny, żądający prawa powszechnego głosowania. 
Zgromadzeń e odbyło się spoKojnie.

R zy m  14. lutego. W teatrze Apollina na 
żądanie publiczności odegrano wczoraj bymn 
królewski w śród okrzyków „Niech żyje dynastja 
sabaudzka". (Na złość republikanom;.

Londyn 13. lutego. Colley piosi ministra 
wojny o posiłki Globe zapewnia, że pogłoska 
jakoby Feńjanie sprzysięgli się na wysadzenie 
zamku W indsorskiego w powietrze, jest niepra
wdziwą. Królows wraca do W indsoru dnia 17 
lutego.

Londyn 14. lutego. Wczoraj odbył się w 
Hydeparku mityng. Potępiono politykę irlandzką 
gabinetu i krytykowano mocno postępowanie 
speakera tudzież Izby gmin.

Z Captown donoszą, że zBasutosam i zawar
li Anglicy 7. dniowy rozejm.

N o w y -Jo rk  14. lutego. W Stanach Zjedno
czonych i Kanadzie prawie wszędzie były wczo- 
raj silne burze i powodzie. Szkody wynoszą oko
ło V, i iii. dolarów.

W ie d e ń  14. lutego 188l. 10 god*. 40 min.
Akcje kredy.owe . . 288 — Akcje kolei Polud . 107 50

„ Anglo-Austr. . 12& 80 20-frankówka . . 9 86
„ Union hank 117 40 Rosyjskie banknoty . 123
„ Kolej Kar L u d . -------

Usposobienie: słabe.
W ie d e ń  12. lutego 188l. 2 godz. 28 nu

Losy kredytowe . . 179-50 W Cg. Obi. pa ist. 1877 87—
akcje kredyt. • .63-25 Galie. Indem nizacja . 98 50

Akcje Angl.-Aust# B 128 80 1864 Losy . . . . —■—
» Unionbank . 11740 Siedmiogr. kolei . - -—

kolti Kar.-Lud. ż f ' — Akcje banku obrotow. —•—
■ • Północnej 8 8 4 -- Losy tureckie . . 22-76

„ Poludn 108 — Złota renta wegiersk. 109 52
■ „ AliSlda . 162 — Akcje kolei państw. . — •—.
Ił „ Elżbiety . •203-75 Bankverein . . . . 128 30
■ „ Lw.-Cier. 173 76 Rosyjskie banknoty 1-23
n „ W«g. Połn 16v— Węgierskie losy 1 i 0 75
8 „ Rudolfa . ----- Reichsmark

Losy Komuny wied. 117 25
Usposobienie: stałe.

Wiedeń 12. lutego 1881. 5 godz. 45 min.
Londyn.....................118 76
S r e b r o ......................—•---
Napoleond’or . .
Dukat ces. men. .
100 marek niemieck.

987
556

6785

jedn. dl. Państ. w ban. 7o —
» ■ » wsieD. 7510

Rent.: w slocie . 89'60 
oł. z r. 1860 130'—

A». Danku wiedeń. 812'—
„ „ kredyt. 287'60

Berlin 12. lutego 1881. 5 godz. 45 min.
Rosyjskie banknoty . 218*85 Galicyjskie . ,  . 121 ■—
Akcje kredytow e . . 5 1 8 ’— Kole; R um uńskiej 56 10
L om bardy . . . .  187 50 A ustrjackie banknoty 172*80
Paryż 3°/, Renta . 84 20

Telegram y targowe z dnia 12 lutego 1881.
WIEDEŃ : pszenica *1. H'50, łyto zl. 10 90, okowita 

pr. lo.OuO liter-procent. sl. 34'76. BUDA-PESZT : J6 lecica 
na kilogr. (na wiosnę) zl. 10 90. BERLIN pszenica łó łia  
na miesiąc kwiecień-maj 203 —, łyto —. okowita lc.co 
68 60. SZCZECIN: pszenica —. rzepak na jesień —■—.
PARYŻ - maki 159 kilo ?.ł, 6150

Nafta. WIEDEŃ: 18'50 18 . TRYEST : I2'75
HAMBURG : 8-70, i.a luty-maiic-e 8 90 maik. ANTWERPJA- 
rafinowana 23'— franków. NoWY-YOKK: 9 BREi.A: 
8 95. FILADELFIA: 9 —.

T r
Szy-

rz^jechali do L wowp dnia 14. lutego.
2£<?r*Hk. W. Kraińiki z Wyo.atycz, A 

raje , z Nowego bączu, A B, ndrjie z Paryża
R o t e l  A u g lc ls lu i  K. Wuret z Kossowa, W. Her

mann z Żukowa, L. Szumonczowski z Krakowa.
H o t r l  W a rz z łU T S k '. A. hr Zamojski z Wiednia, 

W Jaworski z Leżajska, F. Hauser z Klosier jriick, F. 
8i.js.frar z Tarnopole., J. Zgórski ze Stryja, W. Srisłt- 
waki z Bobrki.

W*ł«*l L s k b r n fc h .  H. Briihl z Wiednia, S. A.* 
heim z Opawy.

XiciŁ*-l R o h n a .  H. Augustynowicz ze Spasi, J. 
Niedzielski z Seredyczs, M. Sobolewski z I  udeuki.

własi
W i*'tleń 14. lu te g o . Wczmaj z raua przybył 

tli H atzleld , ambasador angielski w S tam bule, i 
przeszło dwie godziny konferował z haym erlem . 
W  ty c h  dniach przjjedzie tu trzech d e le g a tó w  
serbskich dla zawarcia konwencji konzuiamej.

B u d ap esz t 14. lutego. Ukonstytuowanie no
wego banku krajowego nastąpi za dziesięć dni. 
Fisenbahnbanh i Bodencreditactiengesellschaft 
będą likwidować.

Dnia 12. lutego. 
Lwów, z izby handlowej, 
j Akcje za stłukę u 200 *t. 
Kolei gal Karol; Ludwika 

„  Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gal.

,, Kredytowego gal.
II. lis ty  tostaume na 100 *1. 
Tow. kreJ. gal. w. a.

i> » » 4 /o ,)
» t, ji ®/o »

Banku hip. gal. 6° „ „
» o » n  »

wyłoś* walne z 10“/0 prem.
III. Listy lytułno na 100 zł. 
Ual. zaki. kred. włość. 6°/0 
Ogól. roi. kred. zakład dla

Gal. i Bok. 6°|0 los w 151.
IV. Obligi na 100 zł. 

Indemnizacyjne galio. . 
Komunalne gal Zakładu 

Kred. włuściańsk. 60L . 
Pożyczki kr aj, 187a 6“/0 
Losy m.asta Krakowa . 

,, „ Sta: iipłavoł a
V. Murietji.

Dukat holenderski . .
,. cesarski . . . .  

20 frankówka . . . .  
Pół-iiuporjał rosyjski . .
Kubel rosyjski srebrny .

„  „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro na 100 zł. . . 
Kupony w srebrze

toiedeó, 11 . lutego. 
'Migi długu pastwa. 

Kenta papierowa . .
„ .re b ru . . . .
„ złota . . . .  

Losy s roku 1864 31/, °j 
„  1860 4 1

„  „ 1860 4°|#
„ 1864 .

„ „ 1864 */,
„ Como-Benten
Obligi ttuiemnizactijne

uceskia .....................
nukowiń&iki . . 
Galicyjskie . . . .

żędaj%

-282 60 
174 -  
302 — 
258 —

100 30
93 50 

100 30 
108 7b
100 25

104 —
94 -

99 20
102 60 
108 — 
20 60

płaci

279 76 
171 — 
ii99 — 
255 -

99 40 
92 60 
99 40 

102 85

99 26

102 r o 

92 -

98 20
101 —  

101 50 
19 
24

6 6 
5 tO 
9 41 
9 76 
1 65 
1 24, 

68 25 
100 60 
lut 2i

73 0'.
74 66 
89 40

121 75 
130 7* 
134 -  
174 8C 
174 60

106 60
97 76
98 50

Łędaję

Niższe austrjackie. . , 
Wyższo-austrjaoki,' . . 
Szlęslda . . .
S tyryjskie..........................
Siedmiogrodzki* . . .
W ę g ie rsk ie .....................

z kiauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
Kenta węgierska złota .

„  zakole,' wsch.

Akcje bankowe. 
Asglo - ausirjack. Banku 
Ziemskie ki-ed. węgierek.

„  ,, anstrjaoifie
Zakład kred. ć. band. i pr.

„ ,, węsjer kle
Ułani depozytoey 
Tew. eskomp. niż. austr. 
Gal. banki lipo* :znego 

dl. band' : pr 
Austro-węg. banku N.-B. 
Bank kredytowy realność. 
Umonna i«

i06 60

105 50 
94 60 
96 76 
96 50 

126 75 
109 6f 
87 20

1*9 26 
98 -  

1244 -  
a87 Fu 
z6C 50 
22b 
815 —

6 48
5 49 
9 33 
9 łi5 
1 60 
1 £2 

57 65 
99 60 
99 25

Akcje kolei.
Kolej Albrechta 

„ Alfóld-Fiume 
Żeglugi , par. na Dunaiu
Ko

27

104 50 
01 — 
98 16

glugi par. 
>lej Elżbielbiety 

półn. Ferdynanda. 
Franciszkę Józeft .

LKarois Ludwika 
uyoko-Oderberg 

Lwów.-Czer.-Jas. i 
Północ. - anstrjacka 

u i, Lit. B. 
Kudolfa . . . 
Bit>dmiogrodzka 
towarzystwa państ.

247 60 24/ —

72 90 
74 40 
89 26 

121 26 
ISO 26 
j:-3 60 
174 «0

^  RegU-acj L ai .iju 
TPr smiowe Wieapńskie 

Węgierskie 
•j, T iłv ikii

K re d y to w e ................. ‘ 80 26
Klai j ..................... ! 41 —

połudn. (Lou-bardy 
Cisańska . . . . 
węg g. Łupkowsłu

L o s y .

pł:c%

<05 50 
108 —
102 —  

104 501
94 -  
96 60 
9b 50 

126 25 
09 40 
06 90

29 -
243 — 
287 25 
2o3 -  
222 2 
810 -

816 -  
138 6 
117 80

98 - 
61 60 

5f‘4 -  
208 75 
2403 

184 -  
281 5r 
134 76 
i.72 — 
196 60 
242 26 
<36 26 
1 O 
*86 -  

109 -
161 10

112 26 
1T7, 76 
Ul 60 
22 2a

Żeglngipar. na Dunajn 
Kegiuwicb- . . ’ 
Kukowskie . . .
ni Asta Budy .
P a l f i y .....................
Rudolfa . . . .
S a l m a .....................
St. Geiiois . . . .  
Stanisławowskie 
Weldsteina . . . 
W indischgratza. .

815 -  
137 76 
117 10

92 -  
161 -  
592 
2<:3 25 
2894

183 60 
281
184 26 
171 -  
196 
24* —
166 76 
1 9
285 50 
1C8 60

160 75

Iżgdsję

105 60
20 —  

41 0
40 30 
19 — 
49 25 
46 25 
26 60 
32 76 
39 —

Obligi ptertLszeAkłu*. 
Albrechta . . . .
Łlż biety . . . .  
Ferdynanda północna 
Franciszki. Jćzcfr . 
G a., Karola Lud. I. Em. 

ł> n » D- 
Kołzycku-Oderbirgska 
oWOwsko-Czera. I.En,

u » tu n
Ruacha . .
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowi- .

„ piłndn. (Lombr.
„ Cif ót towarz. 

Węg. gal. Lupko weka

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 frankówLi . . 
Impeijały rosyjskie 
Fumy Szterl. nr., tek 
Liry tureef-ie złote 
Sieoro -a 100 zł. . 
Kupony srebr. za 100 
Mcrki niem. za 100 mar 
Kuble papierowe

płacą

106 —
17 50 
19 6U 
41 -  
40 —
18 75 
48 60 
46 75 
25
32
38 76

91 *0 
99 ŁO 

106 50 
102 3( 
10C 75 
102 50 
95 40 
9* 60 
99 76 
98 71 
84 60 

177 60 
5*9 50 

102 60 
88 60

90 99 
99 20 

196 — 
102 10 
103 25 
102 —  
93 20 
92 w  
99 36 
98 26 
84 25 

177 — 
129 25 
101 50 

8t -

& 66 
s.
9 07 

11 84 
10 68

57 76 
123 6(

5 66
9 37 
9 65 

11 80 
10 66

67 9.9 
123 26

Warszawa 10. lutegu.

n Listy zastawne II.
kupon

5°|0 Listy zastawne 18f9 
kupon

22  40|, Listy likwidacyjne
179 76l 
40 6ÓI

na Zielonem we Lwowie
p o le c *  w ła s n e g o  w y ro b n

środek pewny przeciw soliterowi
kansnłki elastyczne olejn racznikowego 
1228 7- ? (olei ricini),
kapsułki elastyemne s tra

nem rybia
nzo przyrządy mludacyjne, wy
roby i omowe, JauMsakowe, per- 
famy, pudry i mjdh toaletowe.

{gagjr j f o r c  l o s y

B°|o l i s t y  z a s t a w n e
Zakładu kredytowego ziemskiego

Rocznie 6 ciągnień. — &iówna wygrana 50000 zł.
W yciągnięte loty z najmniejszą wygraną w kwooi i 100 zł. biorą 

także ndziai w dalszych ciągnieniach wygranych.

F lerw sse  ciągn ien ie  15. lu tego  1M91.
Sprzedajemy te losy podług dziennego kursu, jskoteż u .  spłatę 

w miesięcznych ratach po 5 zł.

Sokal .V Iiilicn,
kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie państwowe i jrzemytłowe 
efekta jukotei akoje po E'jrztlślriiojtzyoh oeuach. 1218 6 - ?

x v o :

$ Bukiety Balowe świeże *
n a j g u s t o w n i e j  o k ł u i l  a e  —

B u k ie c ik i  k o ty lio n o w e  nowego fasonu bez manszetek, H  
jako też w manszetkach.

O r d e r y  k o t y lio n o w e  w wielkim wyborze 

K a m e l i o w e  k w i a t y  ś w ie ż e  l l s t k n c l t
poleca 1202 7—?

G ł ó w n y  S k ł a d  N a s i o n  J

TE O F IL A  ŁUCKIEGO .
we Lwowie, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

g W  Nowy cennik nasion na rok hieżący już opuśoił prasę i  rozbełi 
na żądanie franco. "3M

, «  ą  m . n # w t

|

U

pm

R

urządzony J

liandet nasion 1 kwiatów ^
E .  F .  R I E D L A  t

IS T  we Lwowie, przy placu Marjacklm ilcaba lO. W i  'JA
poleca: 1203 3 3

B U K I E T Y  ^
b a lo w e , w e s e ln e , tzo lyk icn o w e  i  sto ło w e

ze świeżych i zasuszonvcb kwiatów.

14.AMELIE i inne kwiaty do włosów wyrobu paryzkiego. 
p f -  Zaruówwuia z prowincji najsiaranniej wykonują się. .

Hektogr&f,

99 10 
05. 
92 85 
062 
86 20

Cet.. król, wyłącznie uprzywilejowana

Fabryka towarów metalowych
LEOPOLDA WOLFA we Wiedniu

urzą. tasjjjj u skład komisowy n85 4-t

a a  l. n p a r a i  d o .  p u m n a ś a a l i a  za pomocą 
ktorego z jeńnego oryginału, a to: bi sszury, 

rvsuukn i ł , , - -  '  Planu sytuacyjnego, portretu , nut muzycznych,
S i e  w 15 mmUl’ 8 0 -1 0 0  25 drodze równo-
•porządzTć m Z  b o r a c h  atramentem w spos b pojedync/y i nader szy’»Łi

C Z A B N T  A T Ł A H E N T  <io P O M N A Ż  A N IA
szczególne do hektogra*a przydatny. Patentoy.-auy aparat opatrzony iest marka 
mosiężną, na której nązwiskr Kwai„ er ? Husak, I. Lewitus są yyycLniite Koni! 
na wzory wysyłamy graus i franco, na pisemne zapytanie o d p o l f f ,  * az P * 
Odprzedając- otrzym aj, na skład komisowy. -  Zasiępców poszukuje . ^  “
Facturen ofdne^r*ys ^ w a  'W * *  W U m a I . „ f e t u r y  (Bnef- Schriften- und 
1 kilo limu mało oporządzony jest z drzewa, trwalsi roboty, waży
skrzynL,, m. listy. Cena s f f i  od s l l n  j a i  alfabetyczna

Józef Lewitus, we Wieauiu I., Babenbergerstrabse 9 .
w^Arakć y e^°w ^hand^n8^ !  ^ 111 u  Dydyńskiego, handel papieru, nl. Teatralna 4. 
dap. W. Kegeui Lr€if. n"yl£a Zycl on ia; w Czerniowcach: w handlu

~ 1192 fi— 7

4 r  Łcar ®Rm.
w Błgirj jje prsyborów kościelnych

k a n t o r  w y m i a n y
H  3.  k. opriyw, galie.

*ake>ju«6.. Banka Hipotecznego
m k h p u j e  i f i p r a t d a j e

w s z y s t k i e  e l e k t a  f m e n e t y
F*d waruuta*! ssjyrajgtęj»»lej8ze»i.

*  0 ° |0 l i s t y  l i ip o t e o z n e
^  l a k o  t e ż
«  
m  
m łreiaiowafli Listy Łptecziie,

Is
i
i

Mi CHAŁA DYMETA we Lwowie
i sprzedaje takowe p o  c e u a e h  fa b ry c z n y c h  ,  jedynie z doi W le

niem kosztów przewozu.
: 1 ontsi. 81 i 48 słi. 180 c tn> 3°, 4°, *4, 61, 65 złr., 41, 46, 62, ós 94 z łr, 8^  . 4- 4* 51, 64, R* 70. 87, 110 176 rir 

dl» dzieci d 80 do H u ctnSt. 1 , 10%. lo, 18, i9‘/„ 2J, 83

^ a io ie  według prawa z dsit 1 iipca lbtto Dz. P. P. XXXVHI. Nr. J§ 
gk  ka'v  p*8i. z dnia 17. gradaiu 1871., stegą być utyte de lekewauL 

ludeazewyeh, pupilaruyeh, laueyj aatteńakieh, wejska 
» w y e h  aa *aueje ałuibewe f wadja, eą w tyk kaatene 4# aabiei*
*  —— WezyitMe peieeeiła z prewłaeji wykeaiją ślę bezzwłe-
jggezrip t4 karak dsieaaya be> d•llerowia prawicji. iojo is

a a .



f iZ I E S m  POLSKI

CHUSTKI
włóczkowe.

HALKI
S P Ó D N IC Z K I  tr.v l>otojre.

K A M A S Z E  w ł ó c z k o w e
M E S Z T Y  filco w e .

l r 0 4  5—  0  i

0 7 7  8 F T Y  p - i r v « U i e  cd
i z}r . BO cnt. do 5 złr.

f*  iście, średki, farby, rosa, bibułki, 
nedule, drucik, natydzki, ezczyp 

oryki i wszelkie dodatk’ do robie
nia kw<ató ■’

ąś*J iu itrd if’: i , Poanlao, kltdk>jxOny 
lYM- i i jeb najnowsze ząbki i kra- 

pinki. do robót f. iwolitowycb, Pytel 
d > -naczenia

' ■ D u g i  d «  B u k i c ń ,  brykle do gorie- 
® tuw, tadełkr, naparstki, kredki, 
centymetry, nożyczki z fabryk an- 
gielk.ich

J d  nziki lemukieT-si ij ,  perłowe, me- 
™  talowe, jedwabne i rogow do 

ukień, Guziczki webowe i n*'ciane 
do kosznl.

tMf ipal d ,>
. cuska 

kowauia,
| cisną do

znaczenia , bawełnę f an- 
do baf'u , krę ą d‘ b icz- 
przęu ę ::i'*ia”ą i ba^el 

podwl kania

SW tw ełnę Potti ndorfską , Edram a- 
d a rę , Mat maty - r ą ,  Wigonia 

na pończochy i skarpę'ki, 8 mio 
nitrową białą i kolorową

l^Tici s.w -j-artkia do szy; iu ręczne 
Ł — go, Nici Clarca dc m <ozyi, po 

oz -^rnr t t  skarcetkij Nic; na kłęb
kach d0 robót friwomowyrh

1  gły do -zy-ńa ręcz ego i m*«zy o- 
•- weg •, < ruty Jo rt biAiia pończoch 

Szpilki angielskie i karlsbadzkie po 
judyćczo d ~> włosów

edw ib neapoi ttńsk i do ręcznego 
sżyoia, półj' di^ab do maizyD, kor 

donek do koraii. Rozmaite potrzeby 
do sukien damskich i męskioh.

Ł a s k a w e  l a i u ł e j s i i o w e  l a m ó f t e n i *  i i y f e tT ju łiją  » i ę  j u k  n a j u p r e s  t r ' p j  i  j a k  B e j n k n r a t o i e j .

Polees. znany z taniości i doborowego towaru
M A G r A % T N  D A M S K I

u n u  S TR ffiffM O
t t e  M im o w ie , u l i c a  M a l i c h a  I .  4 .

A is  E konom
sncht ein eriergizchor, praktisch erfiJb- 
rener und tbeoretis b gcbildeter Land 
w irth , der eine l.andwir h tcbsf stchnle 
mit Anszeit 1 do ig *Lso!virt<\ vjele Jahri 
b *m Fm be ist, <1 m g!ite E^iyr.ftte zur 
S iit« stehen, <ine Stelle. D en  l te  ist 
Verbeiratet, g rund n n d  t u  t g. der deut- 
nricn und bóniincheu Spr<che n a  btig. 
D >r Em tritt Va in sofort erf lgen Guligś 
A.iti ag ■ bittet m«nn an die Redektior 
des B a Ges zu richtou. 13^4 I- -?
r-tr.m.

optyk
»ornynada

mechanik
w  o  w  i e ,

0 o c a  K t r c l s  L n d tę tk .*  1. 9 ,
r <'-f u ii y S y k s t u - k i e j ,  

2-l:-i,-a SzSno Aii'j P. T **ubltr»\f śni 
«wój b .g a t . z a trzony i na! większy

aaiad towarew, jaku to: 
tłhulary, ewiimery rozmaitigo fasonu 

. różno. odusimi szkłu? i o : 1 złr. 
pvuzą v»zy i Wrźe.i.

I  o-nutki ręczne w r-przwie rogowej,
1 'yldkretowaj, srebrnej, z ło tej, z 
perłowej macicy i keści słm ioapj

Lornety 'eatr-Rse ud i  złr. 1 wyże). 
Bin< kK wojskowe <d 16 złr i * yżej. 
Dilokcwi ize od 'i złr. i wyVi.
I e»k. py, peratekt - y m- ś l i s k ie  
M.J> rowowy, lnp ł, *».kł* d- czytań.*.

kot; pasy, busole 
Ha "ii e ry s  ctólowe (A. t roi ' *)  o-' 

złr. i wy ej 
Term  om et y r ze a t> od :t<) ct. i »yz. 
t ik  hub,meny po łi '£'■' > 3 *0 . t. 

8.v-barometr: o złr. 2’Sfl i 60.
Areo.-łeuy i a-aacnm-try do ko łów 

carowych.
T-śm y niierni -ze, wagi wodte, piony, 

rai* a iy i, calówki iZólatóukej, łań
cuchy mierr icze.

Aperafy rotacyjne, maszyny do ele
ktryzowania, rodła 8 artoikopowe i 
> brazy, metron my.

1 itrnmenta mechaniczne i ge dezyj- 
ue, matematyczne i fizykalne w naj
większy ze wyborze.

S Ę F  Naprawy we » apom i»Dy h 
artykułach przyjmuje się i -blicit* ;r.ł 
oajtluiiej. 1 ’P  7

S&ST Zamów enia z prowincji u- 
iknt fani.' się za zaliczką od w re1-|  
po< ztą Każdy osobiście kupiony alt o 
•prowadzony pąg*-dmie! oan.iacić mo
żna jeśli niooo r-owiedni w ciągu dni 14.

J  I\euho/'e>-,
k. uadwo-ny Optyk i in rcbsnk  we 

L '*uwie, ulii i Karola Ludwika 1. 3, 
róg udoy Sykstuekiej

\ i ł povłemhoitiLi
tylko samiennie i • ! prze
prowadzona kuracja c b o r ó b  » j  f lftg iy *  

z n y c h  jest jedyDą rękojmią uchylenia 
najsmutniej-zyeh następstw w przyszłości 
r » a * a ą  zapewnia na podstawie ści
słych badań i l,cznyvL doświadczeń swej 
piętnastoleiniej praktyki: N peC J a łin au  
•o c b o r ś h  p y f l i is ty  r z n y / t i  i slór- 

nych prakt. lek med., chirur. i akuszerji

!2n 3. Kurpi el, 4_?
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa)
1. 12 pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy
nuje o-l godz. 3. do 1 przed południem 
od 2. do 5. po połudtiu. H a  iy ,  wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za 
kaźne i kataralno, upływy u 1 oLieł i męż- 
rzyzn, stryktury, zgubne skutk' S rtlU rł' 

g w e ł t u . '  jak osłabienia nerwowe, i m - 
| i v t '  nasieniotoki, inklinację ^ ° IW
suchot i t. d. tudzież bladaczkę i uiektóreifl 
wypadki niepłodności, leczy l»ł'K b o !t i H  

r a u t e w u l e  i pod zaręczeniem najści-i j| 
ulejsiej a y  I h -e f i j l  — Zamicjscowymig. 
śdziel; rady listownio i wysyła na ż ptklfjjj 
me lekarstwa i w skrecjona Iny sposób. |u |

TiH AE IH9CH
GRILLOM

OWOC ROZWALNIAJĄCY, OllZCŹWIAjąCT 
przeciw ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, udcTzcniom do głowy, etc. 
Najprzyjeinniśjszy środek dla dzieci- 

SiŁAD w e  Lwowif) I w Aptekach np. Miko 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w P a r t ż d  : GHILLON, Aptekarz, 
2 7 ,  p rzy  ulicy R am buteau , 27

& j u d k w j u i & e  p < n w o d x e n U

VEŁOOTIRE
jMt 1011 11-0

M n c a s l i a  r y ż o w o

p rzygo tow ana r. B izm utem
l m reg . to drt*ta affcaęrliwl* nu skńr 
< n l e d n s t m ś o n a  p ia y u t a j e

c.łtc'' a ,  nadsje

etn* świ«inić nstaralną

OH. F A Y
M igcw n  te Fary#**

9, sb «k*y d« Ib Pbx. •
D ntsć mopna we Lwowie w aptokaob 

p. v  aytaRowt-łg , t .  uiikoian ha, tt-  
‘ste* v  ugaajnM ^i Mlamteryjuo!) pt, 
trsy t 1 ikrego, Jafela T Alfreda Datków 
tiego, Leoaa fektn- ka, w Caoniow 

j i 4  w anł M W iw ik W ł

  w r r * o l l « B  m  y  A < «

T E O F I L A  Z I E L I Ń S K A
i Zaopatrzyła dwój skład i pracownię kwiatów w gamirunki do sukien 
na karnawał po znacznie zniżanych cenach, począwszy od 5 złr. i wy- 

żei, oraz przywiezie najświeższej mody iao7 3 6
K A P E L U S Z E  P A R Y S K I E .

P i ó r a ,  k r a w a t y  i inne przybory dla toalet damskich. 
U l i c a  A .* c C c m i c k a  l  8

1 — i    m u n u w iim  ni n<i m T^rrnin ibiih i ■— i i hji

l T O M A S Z  K O W A L S K I
w e  L w c t i i e ,  p r a j  u l i c y  a k l l i  ń  i k i ł  g‘<» 1. 2 .

" poleca własnego wynalazku i wyrobu dotąd nieznany

i środek do farbow an a  k ło só w
* k tO r y  to  p r e p a r a t  w  1 4  d u ia c h  p o w r a c a  w ło s o m  ieh 

p ie r w o t n ą  b i r w e  i  ś w i e i o i ć  m l c d i i c i c z ą
Nie jest to żader. powierzchowny farbujący pre]'arat, dla lego nie działa 
zarat lecz powoli, nie plami skory lecz owszem ją  oczyszcza i dla tego 

jest najlepszy ze wszystkich dotąd wyualuziooych siodków.
P o l e c a  lak :*  w o d ę  a t ^ i ^ u ą  d  a u s u n i ę c i a  łu p i e ż y  I s k t r  1 

W B zelk icb  pB  iu iu ,  » 6 . f ,  p u d r ó w , p a a i ,  m y d ie i i  i .  a .
Poleca się łaskawym względom

Skłauy te j'e  wody znaj luja aię w Przemyślu u fryzj jra Dobrzańskiego, 
u fryzjera T. Jamrozika.w Rzeszowie

tnbkomity fachowiec który w jednpm 
z w i^ z jeh  państw w Czechach kilks 
intocarui parowych dozorował, także 
w wielkim bro vi rze parowym był 
•zycny, z .ś od roku 1873 ma powie 
rzuny jeden z największych młynów 

trowycli w Galicji za -hodniej, pra 
gnie zmiany miejsca.

Łaskawe zgłoszenia uprasza wy- 
yłaó pod, adresą: ł i .  W i r t h ,  ma 

szynista, poczta Wojnicz 1297 i  *j

u i i

111 Trzy medale zasługi • lin pecbnalujlll
Zm osiite pcwodsenie i powazerhne nanan e jaV o zyskały moje wyroby 

zniewalają mnie dó podmihdu pnbJu _»ej wiadciecśoi, Ib

P  1 L I P  T  O IV
włosom siwym 1 wypłowiałym po Ulknkrotaem utyoiu przywraca pieaisi, 
r - ‘aralny Vclor. -  P P I p t e n ,  aia f»rbaj«, leon tylko odmładza włosy, 
któro pod wpływem tąjęo znakomitego rod, a odsyakują pierwotną barwą.' 

l  e u h  f l s lr o n n  1 z ł r .  8L  e t .

m
a
m

a  3 Ł  a s  i m  a r  j ł  i w
irisiliiiajsza wsiadanie wlotów t  przooiąg” dwóoo lygodn, wstraymnjó, 
c y n ik , włosową wzmaonia i dc wytwarzaBia i porostu włosów ponudsa 
Hlo.soa wyłysiała niopr* .deznicoł ^od drisłaa s a  tego środka pokrywa

ją sję jitkajB i i l u e t .
CaJv b k » i  3 i i  P ił tak«*a 1 z> • •  os..

U W I W E H S A l i Ń Y  P Ł Y N  
p n e r f w  ł u p i e ż } .

£n , e t  jest objawrK, chorobiiwegc strun wr.órWj ą lcki>w,żeide jej 
słabość sprowtdea wyąadągij i siwieć -z w/esów. Uniwersalny pZyn je* 
tak uakoRitym treokiem, ta jtdei fizkon i  j'ta t s»  na (»iko*^ite ntn- 

aieoi# InTiiełi, i V.- »ttTiie e»'ko 1 ałr.

*

Ajleta DDB „iiHlimi flflil" Ł Y fli l .  R O SK gltA  Wł LWOWlU |Wl8Cł.
P I Ł j i t N O Ś O  M Ł O D O Ś C I

I t A Y  I S S A  N T E stale aobie zaohowaó, jest zadaniem oałego żyeia każdej
m r  j k * j L X i  - ^ r .

i wym »gi zwłaeroza najstaranniejszego pielęgnowania cerv.
M czystej i deliaa ;nej cer jszlaobetmó takuuą i e»* ńeżyó ;

0
n

czerwoność piegi 1 
;u.uw«ć natychmiast i ai

Csna małego iUkunc orygit 1 .6 0  ) użyciu.

! S A V 0 1 N
najnlnbieńszo mydło toaletowe do upiększenia 

na elastyczność i r iękkość skóry

JL
wyr.Blcżó wyborny śroćek do

M im
&

m i  i  |A  v  «  t
Fo długiem dtśs *adczei in ndałn uę mi
aatjcbmiastowtgo iarbow. ;a wlotów ua tr ały i piękny kolor czarny 
Inb ciemny; jest os zupełnie nieszkodliwy i w saatosowatno. bardzo pzoutr

C «“ *. 1 z ł r .

A I S  fJ L >,j L J L . J b . I S T T l Ł . I - A a
■ui tra i t ie s L  o p ik i o d r  s ł a n e c i i i e ,  p L n i }  w ą tr o b E a u t ,  nadajt 

twarzy bizi.itć, likzieożi i p,zeir»yts< żć. — Czna 2 złr.

W 1 7 U A  1  l a U L K G k t  w
aieporówrany koder, utuws z iwaizy ,t;  tzcse, liszaje, trądziki, pisrzoh 

i , ikóiy i wygiteta ?m“ tcy»i i pory
. . .  . “  — Ce:

M
*
¥

n. u  ie i łuszczenie i j  sżóry i
■wiaża i ntcsje BiTj.orG%b»ra d> l:ks‘Diś< na 1

Twarz
złr.

od-

31A G  j> OJL1IN A
jedyny środ>-K o cew ie j,^ -y j.-tc, nzóia sucha, tzortlka i sgrzybizła ped 
» -ł> w r i H k b f lO -  1 5 "i »»•;<: »i( niękką fJtejrryttą f delikatną -*łj 
H A U M tL lS i ?•«.*» ' ar i ■ oii»- a<L p s m ,  n srtry urągry t j. 4Ł
t i ł i z e  punkciki, ktcia aa więcej cuzłfafą w cac-l.-cy nota. Ceaa tegt 

ZDskcsiites'1' Srertky 1 złr. fC> Cnt.

H O u i  l w i J L l a i O W i ,
ii pod wpłyy 
i. Cena 1 złr.

i
- i

Plamy żółte, brurstae i etiudy z 'wtrsy, izyi i piersi 
oud^wnej »>.o> pc kiD>krotr»as utyciu zupełnie eikną.

wem tej
50 n»t,

O t'ie*  taUn.A c a ^ li JPudr tr # Ł i/n te
nadaje twarzy tiawuwwie Łsinrzlną 

niedottrwsaltąj, ooszi ta .% piękną i przyjemną b ziośc ;o j t  oku 
}ą i kozserwoje. Iksa 1 złr.

F i J P  ^ K I Ą ^ Ę O Y  B I A L I
nnikateac

przy "ta §
Só i dęli!, jż

jeet prawdziwym 1 —*■ .em w zatuoe aosmetycznei, ma zawiera bowie*. 
w swym uładzia ani oizmatu ani ołowiu, ani i d  iaan yci metalicznych 
pierwiaetizów szfodliwyoh zdrowm j pómmo tego pn  rjtazus przy' 
do twarty, nadaje śliczną, n-.urn. ą ; bardzo przyj- a j u  białość

fcahKtÓ — ■ S M r ł t ą  |  s ł r ,

p u d k  k s i ą ż ę c y
tłeiłtio-róśowy ł »<eM<fc*^ołio« p wo J *ir, MO *nt.

K B E M  O H J E N T A L N Y  B IA Ł Y , j
o.Hijto-rozowy a/a blondynek i  oitUsia-ltna»y dla szatyn**.

Kremy te czynią zadość wti-lkim wymiganiem, nzdąją faowir® iu a r ŁV 
natnralmą bia,ośó, delikatność i yrzejrzyitcść, są metz odl iwa i dla , t l
niewidsialiA.Twa(i kitrtwa |ckfyta brktdsmi, n ier(w sc«ziu tk ',

pzłWfm r ś v ; łt a i i ' ,  K ninst Cena I złr. gę J3t

z  6  o n a  4 °n r o c z n i e .
O

od

staje

Powyżej wymiecionych artykułów nabyć mtłfcs u  fąp 
I.wo^ie przy u'uy Arpernik* t o l  1. 8 i we filji *  o . l : *
nioe 1. • O 'tk ł. u Kt»f J-r-a w .mm tławuwie; wimróglswlw ,  ji K“ *“’ 
poin i u Kar.yId, rioza w Podhajcach. 1201 10—Ó

J .  1 H N A T O W 1 C Z
nugiiter farmacji i chemik sąd owy, —

1.'r<i7,ern ziii%u krsa stopę procentow ą
u )  p o ż y c z e k  u d z i e lo n y c h  c a  h ip o ie k ę  d ó b r  i  r e a ln o ś c i ,

b)  w s z e lk ic h  i n n y c h  p o ż y c z e k  u d z ie lo n y c h  n a  s k r y p t a  o tu in e ,

c)  r a c h u n k ó w  b ie ż ą c y c h  j o k r y t y c h  p a p ie r a m i  w a r to ś c jo w e m i ,

d )  z a l ic z e k  D a z a s ta w  p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  ( lo m b a r d ) ,
e )  e s k u n tu  w e k s l i ,  w y l o s o w a n y c h  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y  e h ,  tu d z ie ż  k u p o n ó w ',

'ł  O °|0 n a  5 ®|» r o c z n i e .
E a sa  zw ra ca  k a p ita ły  w k ład k ow e

s to s o w n ie  d o  k a ż d u c z e s n e g o  ż ą d a n i a

1)  b e z z w ł o c z n i e ,  za potrąceniem eskuntu, lub też
2 )  w  t e r m in a c h  s t a tu te m  u s ta n o w io n y c h ,  za, p o p r z e d n i m  w y p o w ie d z e n ie m .

P o w y ż s z e  z n iż e n  e  s to p y  p r o c e n to w e j  o d n  s i  f ię  d o  W S Z j s t k k l l  b e z  

i ł  ( t k a  w k ła d e k ,  p o ż y c z e k  i z a lic z e k .

Z n iż e n ie  s to p y  p r o c -  n to w e j  c d  p o ż y c z e k  p r z y to c z o n y c h  p o d  o )  i  b) w c h o d ź  

’w  ż y c ie  z  t e r m i n e m  n a j b l i ż s z e j  r a t y  p ł a t n e j  p o  d n i u  1 .  k w i e t n i a  1 8 8 1 .

A a d n y i k a  « t i * * c t k 6 w ,  p o b r a n y c h  w e d ł u g  d o ty c h c z a s o w e j  s t o p y  p r o 

c e n t ó w  j j  p o  z a  d z ie ń  1 k w ie tn ia  1 8 8 1  o d  z a l ic z e k  n a  z a s t a w  p a p  « r ó w ,  j a k o  te ż  

w  e s k o n c ie ,  n i e  b ę d z i e  b o n i l i k o w a n ą ,  a  te rn  iła m e m  w s z e l k i e  n a l e ż y t « A c i  
z a p a d ł e  p r z e d  d n i e m  1 »  k w i e t n i a  1 8 8 1  o b l ic z y  k a s a  p o d ł u g  d a w n i e j 

s z e j  s to p y  p r o c e n to w e j .

V T e  L n o n i e  d n i a  %3 . s t y c z n i a  1 8 § I .  1233 6" °

O y r e k c j a #

• p : y -

Utraymanie 
uenwnó pl»- 

skóry, jakoteż uwłaszcza 
oto ns Izwyozi jnj zadz -

wszełkie nieocy ,oś_! 
uawsza zmarszczki, 

q  wiająuy skutez

^  « I 9 A  V  £ ■ «  S  A - W / T  I S
H n r .  L e je su n  w P a r y ż a ,
4  która nę przeto zaieua, ja^o wypróbowany, jedynii nies^k idliwy środek 
_  dc konserwowania oory. Jest tc właśnie ów dri.goconny sekret toaletowy
• o, sgSuLjuch Fań w Paryżu Londynie i  t. d„ którym się pcsłngnją do za- 

chowam. >0010 oW.eżości miodz .eńuzcj w starości. Skuteczność jego tyle 
r .  razy się objawiła, że powinien, on się znajdywać ni. każdej go^owalm 
H  damskiej.
5  Cena Welkiego flakonu orygiu. z ł r  Z.641 ) wrar z in trok ją

i t A  v i  : x a E
i poprawienia cery Ouznao>a się głównie przei ożywizjąoe działanie 

Cena kartonu (3 sztok) 1 a ł r .  SU e n u ;  »ztnk» 6 0  *

j e a t -« J 'A L 3 D 3 ii :
O l t j e .  d o  w ło s ó w .

Najlepszy środek ochronny od siwirny i wypadania vło»ów, 'tory zapobiega tworzeniu się łupieży, pżywju os, Ł.ony 
włos i wzmatraia porost, w sposób T.adziwiaiący. Skntek ten jt.it ondownj. — 1 jUi»lśov5 ItoOkinJ a i  n ł . 1.

U ł ć w n y  s k ł a d  m «  L w o . / f e  u  n p t e k a r - a  Z y g m u n t a  U n e k e t a  i prawie we wsz^stki ĥ apte- 
kaoh na prowincji.

Za^aó ..ienia listowne usknteczniu się beezvłotznie
C e n tr a .n a  « k .n p e d y c jn  p r e p a r a t ó w  B u y ls a n u te

PARFUMEE1E FK1EDEFIKE bCEWARZ
S n a a p e a t ,  U a t l in a iD la i i  9 . louó C. 7—0

a m  Lwowie
in iż a  z  dniem i. kw ietn ia 1881

s t o p ę  p r o c e n t o w ą
o cl w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  

O

Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie!
Nie upłynęły jeszcze 3 lata odk.d przybyłem z New-Y-*rk'i do Londynu, 

c lem wpu.vr.lzem*; mego jicwego 'J ty tu iu  w W ieuiej Rrytana. Po p'zybyo^u 
ro pacząfem mój iaterea w tpikojny, nio obliczony i>a efekt sposuc i miałem 
p..zą'kow o tylko sutereny i mały kantor. Ztąd wysyłałem do wszystkich części 
i rjgni, Irlandji i Szko:yi tasłe paczki doHorcwe megc artykułu, celem dania spo- 
sibności de robienia p.ób Mój ekstrakt przyjętym był z wielkiua .planzem przez 
p ii.l "z lośó i jako dowód nie h słuty, że w pierw izyuu dwunastu miesiącach otrzy 
nałem zamówienia na 2J0,0'J0 butelek mej apecjaluośoi. Wiele z zamówień pocho- 
iziło oć oiób, kióre mego artykułu używały najpierw same, a przekonawszy i -ę 
i jego dobroci, rolecały drugim. Gdyby t»k nie było, n e byłbym w sarnie p ro 
wadzić d>dej meg t int-T isu.

Koszta na wprowadzenie mego a tvku’u do którego z miait, b ły więt«ża 
aniżeli zy.k z sprzedar ,g o ; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartoź” i skot 
kaoh ni; go artyzulc, spm-oz.iłeru się n-; pubPczuość, że wzajemnie go Bobie pole
cać hę izie, przez co w;<vą s.ę n.ojo wydatki. Nie omyliłem luj też w moj r n 
a ifa cu, jak powyż ze w yraźne dowodzi. Nabrawszy otuchy do daLzyoh pusię 

pó y wskutek apiauzu tiawanom" m o^u ekstraktowi, przeaio9lem mój interes we 
więks e, wygodufejsze losale i tn, jait przedte r, d pomogły mi dalej zalety mego 

tykuiu. W drugim roku 0’rtymaiein zamówienia na blisko 603,070 butelek, 
kźoja teka do listów statrała się codziennie cięższą od setek, mogę powieuzi 6 
iynę iy udresów uznr. oa i pism dziękczynnych o mo,in nShaker-ekstrakoia“ (Sei 
gafa l uząiy syrup). Wzinscniającym i leuząoym ś'c lk iom  na boleść; wąt.rooy, 
niestrawn ść i bom żołądka, był artykuł, który wprowadułem do Wielkiej B*y- 
tacii i który tam przyjętym był z tukiem zaufaniem i z tak ogólnym p >k'askiem. 
Przez gruntowne studju i br-ifania przekonałem się, że największa ozęśc cierpień, 
na które lu lz.e r naszym czasie zapadają, powstaje z nieregularnego funkcjono
wania żułąlka lub wątr<,by. Znalazłszy, zajmując s ę teoii chorobami, środek, o 
klórego wielkiej w artrści przekonałem się prz^z własa® doświauczenie w A-reryce, 
postanowi! m ud ć bię do Europy, spióbowau tam także wa-owadzió mój „Shi se_- 

kstrakt . Muiz.ę to jednakże osobno zauważyć, że nie przybyłem do Euiupy jsko 
„awanturnik11; byłem bowieiu właścicielem wielkieg interesu w A ner,oe  i mia
łem wjęeej niż wystarczające środki na moje potrzeby. Moj interes w tr-.i 
roku jeszcze się bardz.ej rozszerzył i s»ma sprzedaż w Anglii wynosiła do 907,000 
butelek, op z sprz daną ilością pierwszego i drng.egs ro1'!! daje ogólną urnę 
t,70r',f'0C butelek — w krótkim przeciągu czatu 3 la t i to j leznauego yrzeMem 
jsszoz-. _up łme środka. Bez yegu zalet nie Dyloby to możebn m. W ^ je la ie j 
B ryt.nii „Ssaker ekatrtkT  był wzajemnie 'o i s mego początku burdzo poleonnym 
jak ś odek rn  o iężtn  traw ^nie, < ole wąrroby i żo.ądsa, dla czego Bądzę, że 
i-ot *s.oaó z jaką przyjęto „Sha>.er-ekitrakt“, oraz-ogromay na niego popyt sp, naj- 
lepsremi dowodami, « „Shaker-ekstrakt" jęet mąko mity m uroakieai na nomi.!- 
ai ,ne cierpienia. Zachęcony przez jak  najznak muns - świadectwa, j .k ie  otrzy ua- 
icm, zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych 1 rajach o ozem bliżsie 
szczegóły podam niż >j. .

Nic6tra*ność, na które „Sbaker-ekstr»kt“ .test najlepszym środkiem leczni
czym, nepada nas zupełnie niespodziani", jak złodziej w nocy.

Pacjenci nczuwują boleści w piersi i buku, czn.ami w krzyżach • crują się 
ponurymi i śpiącymi, w ustach czuó się daje niemiły smak, mianowioie rano,
! uuzsj g7.-tej L>egi..y osa* n  się na zębach i oudech robi się drugim wa rętnym. 
Apetyf lust iłabym i żołędek ma uczucie ciężaru wielkiego, za dn a zaś pragnie
nie nieraz, Utó ego żaden pokarm może z spckoic 0  zy są zsspałe; ręce 
i nogi ziębuą i ttiiją s ę lepkiemi, jest to 'stotnie rodzaj zimnego posa. Pacjent 
ozujo cię ciągle zmęczonym, a sen nie ds‘je mu u ig i; po niejakimo czasie staje 
.ię nerwowym, drażliwym i ponurym, a umysł jego pełnym iest smutnych prze- 
u z lć . Głowi, uozuwa zawrót, rodzaj znmętu, guy się nagle podniesib; kiszki stają 
się tward mi, a skóra nieraz sucną i gorącą. Krew staje się gęstą i zaata.ą, 
Diałko ok» “taje się żóltem. Częs'e uatają womity, połączone n iera. z Zw.eaym 
smakiem w ustach, c innych znów ze Błodk*wym rn.ukian,, Symptomy te ozęsto 
są połącz me z biciem seroa tak, iż pacjont myśli, że cierpi na serca. T —a r. 
bleuiie, przed oczy zachodzi mgła » wiellue nast ępuje osłabienie. Po niejakimś 
czasie di.si kr, ize1, najpierw suchy a po k iih - miesiącach pałą.’-*ony z flegmą zie- 
lonkowatą. Wszystkie fe eymotomy nio gokar.nją się koa.ecznie o jednym i tym 
.huiym czasie, lecz kolejno, jeden po drugim, a zwykle naraz kilita.

Właściciel A .  Frankfu-t n, M.
S K Ł A D Y : W e  L w o w i e  w  e p l u k a c h  Z ^ j  m n n ia  H a c k e r a ,  P i o t r a  

M i k o l a i z r  i  K a l i k s t a  K r z y k n u o w  a k i e  g o .
N k ł a d v  ę  H l e d - i l u : w s arej o k. tiptec i poiowej, I„  »ir Siephans- 

p l . t '  F r  X " le tan a- w apicoe „zum gold. Hirschen'', I ,  Aohlmarkt. W.Twerdy; 
w .E ag  ;i-AÓoth‘ ko1'. I .  Am H.f, C. HauLnera, w aptece „zum rotheu Krebsenu, 
I 'n u  Hoh ił Markt, A, Egger»; w „Sohwam-*ł.putaeke“, I., am f  jhoitenring, 
b’ Bibns^; w sptóc* „znm heil. Leopold*, I ,  PlatkengasBe 6, F. EcosU int.; w 
Mohrm-Jl otheke*, I„ Tuchlaubea 'H, J. W eisa; w aptece „iai heil Bngittr*, 

I I ,  B ngittrph.tz , Dra Ehrm ana, w r?teo- am Keunweg, TII„ * ut. M eyera; w 
apteoo „zur heil. D rafaitigkeit , III., Baćeckyplat-, Dra Aleks. Rosenberg*; IV , 
W,eu« aer Hauplstrasso Nr. 16, Dra J. Lam atgch;; w i ptece „zum Kr* u i*. Yli., 
Marian lferstrasaa "2, M, Żavaro»* ; w aptece „zur Barintierzigkeit, VII., Kai 3r - 
strzsBo 90, Jul. Hert-abn go , w aptoce „zt tn gulden sn Elephaitren*, VII., Stift- 
g-sse, Ludwika Lippa K „St. Aura-Apotheke", IX , V; ahringeratrasse, C. F>r- 
bssu; IV. Wiedener li.upt.straese 61, w «pt. Dr. Schlosseri.; V. Wmterg»*B« 33, 
u M..'Suhóida; IX Pcrzolla; gasse, ™ spt. U. Ploy’«che. G. et R. Fritz, droguista 
Brauuerstra-ze 1. 5. ćpteka Seewalda wdowy. Marialilferstrasse 106.

H artaslY  ” »  p r o w l ik c l i  mają aptekarze: . >GRAM: apteki M. L.
Fioscba, w AUSTERLlTZ: A Przikryl, w BAUEN- G. i.mwarz, w BEKNIE: F. 
t, \erJ, w BUZEN: 11 Sp.-etter, w b  ttLX; Eerd. Fleca, Drogumi, w BRODaOS- 
E L ;szka, w C1LLL I.Kupfer^chmid ; w DEUTSCH KROI) W. Kaoellac, w ESSEG, 
I. Gobetzky. w GRAZU, Fr. X. Schihay. w GR. BECSKEREK- L jLaonczer; 
w GYONGYOS, Ferd. M ersitz; w HJ1KMANS1ADT, Aug. Foutsch; w H. M. V- 
larhely, Jul. Kiss, w LEW  ̂ Ed. Bolcman ; w M.BUKW.TZ, C. Bmdig; w M ^E- 
K1SCH WEISKlRCIiEN I. Kriegelsteir ; w l-iUSSDOBF n. Wiednien Kol. Bolfy ; 
NYJREGYLAZzl. Em. Koranyi, w ST. POELTEN, 0, flaśsak ; w WIUDiSCH- 
GAKSTEN, Em Keller; w D.-kOLDVAK: Józef v. Pap, w GRUE , BJRGD (wyż. 
Aostrjs) Józef Muller aptekarz, i* GMUNDEN : A. R a jta n n , w IdLAU- V.In_derk«, 
w INNSBBUK J : Fi Winkler, w KARLSBADZIE apteka G. Findwsa, w KLaU- 
oE> BURGU: J- B iri> w KAŃCZUDZE: (w G alicji/R . Heger, w KARLSTADT: 
antek* G Findesa, w KLAGENFURCIE: P. Birnbacbe-, w KRAKOWIE: Józef 
Trauczyński, w K łiEM S: S. E . Kleewein, w KUTTENBERgU : Pr. Slawik, w 
LElTidERIAZ: (Czechy) K. Labie.*, lo teka pod K orną , w Lir-SING: A. c o b c ,  
w L U B lA M E : Jul. v. Trnkcczy w LINŻU: A. HoLtatte-a spadkobiercy i A. 
Rupnert, w M ERAN: i .  Pan, w MILÓWCE: (w Galicji) M. Quirmi, v MIoKOL- 
OZC , Dr. M. Uerez, w NEUUTSCBEIN Jul. N b u b s o i ,  w PAG O S O A ;  W. H. 
Graff, w PKESćBURGU: Feliks PiBtory, apt ka jo d  „r zerw(fl Jui Rakiem*, w 
PILZNIE: E. Kaiaer, PRADZE: spteka Józi la FUrsta, Portceuno, w PRERAU: 
apteka „tum go d. Adler* Ig r  Pscta, w PRESZBl 
tigheit* Fryd. H- innci, w PROSSNITZ: A. Gr-es». 
v, Ehrlich, w SA A £: "V. Kraus, Droguist, w SAlHULiiiDERGU: /rięgler,
w SALZBURGU: Dr. v. Sedlitz*“, o. k. nadwo ną aptik*. w SCHEMNlTZ: 7-r. 
Sztankay, w STERNBEKGU: (w Morawie) A -Ferkl, w SZEGŁDYN1E: A. Kowacz, 
w CPAWA : A. P lachkj, w TEMESWioRZE: C. M. ęohne-a sp t ritadt, Runya- 
dygisse i Stefan F. Tarozay, apt. St. Mariahilf, w V ILLa^R : Kumpfsa spadao- 
bier.y, w WĘG ,-HRADISCH: Józef Stanek, " J M d W C A C B :  L v. Alemanu, 
w WARADYN1E: apteka A Hochsingert, w W E lS  . K. Richter,gw WJENĘR- 
NEUSTADi: apteka Fr. Koltecharscls, w ŻYDACZOWIE. M. Bardssz. w BEL- 
Z1E : (w Gr&licj?) aptekn Józefa Gf08»*B| w POZMANIU: Czerwon*
Nr. 37, w ODOLANOWIE: apteka Alb. Mathius. 1171 7 - 1 8
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w e L w o w ie , u l i c a  8 * « w aeU eg «  1. a ,
u r z ą d z o n e  z w y K o d * 1 e l e g f c n o j ą .

CBNY NASTĘPUJĄCE:
W t u ł  p#ree i»»fw »  * n u / m  i eg rz azą  b iA tim ą L 8  emi.
W u u  muautwi * i •grzui b ia lu a ą  •* • .
W tu t cjaLaw* j**»* P*wr*w»»» . . . . M . ^
W ąaaa  a e ta le w a  (eM ałl)  .....................................®T •
D* *ąptei d**Ud „feąjjuut^ % zdiejowUka Maga*i«i j  "f"

i borewiay wsi^wraaMiej x M s-sijjia . ^
Oaobay 4tżą< j <U (sraeji hjdrufai/cwiej. l(J3f 16 0 ^
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